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Numer kosztuje 6 centów.
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Bedwkojl t f t r wychodzi codziennie nśewyłączając niedziel i świ^Lt o godzinie 8. rano
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Wo W iednia: pp. Hr.asejistein et Vogler, (Otto Has.w) 
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Haasenstein et \  ogier i G. L. Daube; r Hamburgu : 
Karoly et Liebmanr. i w poryła: C. Adam, 52. me 
du Foui.

Ogłoszenia przyjmuje się aa opłatą 6  centów ou jednej, 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondeieja i neh.ologja 1 8  ct od wiersz*.
Drobna ogłoszenia 1 ‘/, centa od wyrazu Pomisi iksnls 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
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II. W ierzyciel iaoi»e się takó« domagać przyj 
masowej sprzedaży dobra aieruchomego, której 
sąd dozwala, bez względu na to. czy w i e r z y c i e  

uzyska! wprzód wypiu prawa zastawu n -  — o 
chomości. Wdrożenie przymusowej sprzodażjr u 
być w księgach gruntowych zanotowane, co ma 
ten skutek, że sprzedaż może być aokonaną 
przeciw każdemu jastępneraa posiadaczowi i ze 
wierzyciel, który ią uzyskał przed każdym  wie­
rzycielem, który taKiej adnotacji, albo p riw a  za- 
stav i  nie uzyskał, przedewszystkiem * °0By 
pna ma bj7ć zaspokojony. K eż li wierzyciel 
może się dc zarządzonego ppstępowama licyta 
cyjnego przyłączyć. K .iku równoczesnych sprze­
daży nie ma.

Sąd e g z e k n o y j n y  zarządza z urzędu oszaco­
wanie. W artość szacunkowa nie jęąt jednak ce­
ną wywołania. Ma ona być — ia^° najniższa 
o ie r ta '— w w arunkach licytacyjnych ustanowio­
ne,. Najniższa oferta nie może b y ć  mniejszą od 
ynłorry wartości szacunkowej. Ofert mniejszych 
ód tej wartości nie uwzględnia się przy tej licy­
tacji. Do tejże wyznacza się tylko jeden termin, 
a  projekt zaw iera nadzwyczaj szczegółowe p rze­
pisy w p o s t ę p o w a n iu  przy licytacji i podznla ce­
ny kupna, tan ie jąca  już obecnie na podstawie 
noweli egzekucyjnej z roku 1887, instytacja prze­
targu, znalazła naturalnie także pom czczenie w 
projekcie.

Również szczegółowe postanowienia zawiera 
* projekt o egzekucji na rzeczach ruchomych, na 

pretensje i prawa. Zajeoie odbywa się, jak  do 
tycbczas, p~zez spisanie przez o gan wykonawczy 
protokołu zajęcia. Nadto uwidocznia się każde 
zajęcie w osobnym rejestrze zajęcia, znajdującym 
się w sąazie egzekucyjnym, z którego strony in- 
teresowahe mogą czerpać informacje. Po zajęcia 
zarządza się bez poprzedniego oszacowania sprze­
daż, Która jednak niszawsze nasiępujc w drodze 

| licytacji. Papiery wartościowe . towary, mające 
cenę giełdową lub targową sprzedaje się za po­
średnictwem maklera z wolnej ręki. Inne przed- 
miuty mog t być odscąpiene za zgodą wierzycie­
la  zastawnego temu, k tóry  ofiarowuje za nie o 
piątą część więcej, aniżeli gwynosi naznaczona, 
wartość szacunkowa.

TaKie przy nieruchomościach podo^py istnie­
je  pizepis. I  w insaych wypadkach może sąd 
egzekucyjny, jeżeli to uważa za stosowne, zarrą  
ozić sprzedaż z wolnej ręki.

Jeżeli przedm oty, zajęte w tan sposób, po 
zbyte nie zostały, następuje sprzedaż przez licy- 
t»oję w jednym tylko terminie, p»*zy której rze­
czoznawca oznacza wart oś' przedmiotów i  ona 
stanowi cenę wywołania. Oferty, poniżej połowy 
ceny wywołania, i ie  mogą Dyć uwzględnione. 
Liicytaeia jest w takim razie bez k m k a i może 
w stosownym czasie być powtórzoną.

Egzekucja na pretensjach pieniężnych może 
— ja k  dotychczas — nastąpić przez zajęcie, 
przyczem  sąd egzekucyjny sabrunia trzeć4 smu 
dłużuKowi p.aoić egzekntowi. Trzeci dłużnik ma 
zię jednak oświadczyć, czy uznaje dług i czy 
chce uiścić zapłatę, czy istnieje zobowiązanie do 
wzajemnego świadczenia i czy istnieją na prę­
tom ji inne p raw - zastawa — wszystko to ego- 
dnie z prawdy pod własny odpowiedzi&lności^. 
Innym  rodzą toin egnekucji na preter ijach jes 
przekazanie -rierzyciels ,»i do ściągnięcia.  ̂ Nie 
Staje on się przez to właścicielem pretensji, nie 
może jej cpuścić, ani nie może Bię pogodzić, 
wolno mu ją  jedynie ściągnąć. Może jednakowoż 
być dozwoloną sprzedaż pretensji. ”  podobny 
sposób mogą uledz ekzekucji przez zajęcie inne 
prawa majątkowe dłużnika, przyczem sprzed-ż 
ostatnią jest ucieczką. Wszędzie p rzeb ija  się za­
sadnicza myśl. że sprzedaż m ynsusjuWi^es^iuL

stwa, może sąd  na podstawie nieprawomocnych 
jeszcze w y ro k ó w  dozwolić egzekucji na zabez­
pieczenie. Toż samo mogą jeszcze przed rozpo­
częciem sporu prawnego, albo w ciągu takowego 
być przedsięwzięte zarządzenia tymczasowe, dla 
wstrzymania zmian, albo ze waględów na porzą­
dek prawny. Urządzenia te istnieją j jż  obecnie 
w nowym projekcie, zajmują jednak znacznie 
więcej miejsca. _______________

Reforma ordynacji wyborczej gminnej 
dla 30 większych miast.

gorszym środkiem zaspokojenia, pozbawia ona J Prawo obieralności do rady gminnej mają
bowiem dłnżnika wszystkiego, a wierzycielowi nto mieć, nie — jak  dotą_ — ci, którzy 24 lat, ale 
wiele pomaga. c:, którzy 30 lat ukończyli i muszą mieć sami

W końcu zajmuje się proj‘ekt egzekucją w j prawo wybierania i zamieszkiwać w gminie, 
celu zabezpieczenia pretensyj pieniężnych. Przy j Do wyjątków, stanowiących niemożność wy-
nprawdopodobaieniu zachodzącego l iebezpieczeń-*t boru, zaliczyła ankieta także osobj, zostające w

stosunkach prawnych z gminą, jako przedsię­
biorcy, dostawcy, lub dzierżawcy, a to tak  dłu- 
gc, dopóki ten stosunek trwa i rachunki, stąd 
wynikłe, ostatecznie załatwiono nie będą.

Od prawa obieralności wykluczone być mają 
również osoby, które popadły w śiedztwo sądowe 
z powodu przekroozenia, m» p Łts.ępst va, z 
chciwości popełnionego, lub jjdaego z przekro­
czeń §§ 501, 504, (511), 512 .'515 , 5 i6  ust. kar. 
wskazanych, lub, ,eśli do ich m ajątku konkurs 
ogłoszony zostanie, tak długo, dopóki trwa po 
stępowanie karne, 'ab  krydalńe.

W  rozdziale o przygotoi 'aniu do wyborów, 
uchwaliła ankieta wprowadzić postanowienie, aby 
spis członków gminy, uprawnionych do wyborów, 
był przy magistracie stale utrzymywany i uzu­
pełniany. Term in do wnoszenia reklam acji prze­
ciw tak  uzupełnionemu spisowi, ma być przez 
magistrat rok-rooznie ogłaszany.

Obok imienia, i nazwiska keżdego uprawnia

W dniach 27. i 28. b. m. odbyły się w gms 
cha sejmowym posiedzenia ankiety, zwołanej 
przez W ydział krajowy dla reformy ordynacji 
wyborczej dla 30 większych miast, dla których 
w r. 1891 wydaną została ustawa gminna

Obrady ankiety odbywały się pod przewo­
dnictwem członka W ydziału krajowego dr. Jó- j nego ma być dokładniu wyszczególniony tytuł, 
zefa W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  a brali w niej j lub tytuły, na których jego prawo głosowania 
udział pp : radca dwora Włodzimior-s hr. Łoś, j jest oparte.
emeryt. iv.dca namiestnictwa Teofil Mandyczew Stosownie do statutu, ust„wa wyborcza gmin-
ski, poseł sejmowy dr. Filip Fruchtm an, poseł nu dopuszcza ewentualnie utworzenie nawet 2 
sejmowy dr, Tadeusz Piłat, starosta Juljusz Pro- ; kół wyborczych. A n łie ta  postanowiła jednak n- 
kopczyc, radca W ydziału krajowego Jóeei Mi- j tworzenie 3 kół wyborczych. Podział na koła 
chalczewski, sekretarz W ydziału kraj. Eogenjusz | pozostawiona bez zmian, z tą  jedynie korekturą, 
Pierożyński. Jako prowadząey pióro fungował ; iż ci wyborcy z y tu ła  osobistej kwalifikacji, 
koacepista W ydziału kraiowego p. W acław Kwiat- j którzy zaliczeni byli aotąd do trzeciego koła, 
1 1 ‘ zalicLc&i być mają do drugiego koła.kowski.

Jako substrat -do obrad służyły ankiecie 
projekt zmiany ordynacji wyborczej gminnej, 
ipracowany przez dr. F ranciszka Piekosińskiego, 

oraz materjały, opracowana przez kraj. biuro sta­
tysty czne, obejmujące obszar, zabudowania i lu ­
dność większych miart w Galicji.

Nad poszczególncmi paragrafami wywiązała 
się dyskusja, ostatecznie uchwaliła ankieta .spro­
wadzić następujące zmiany w ordynacji wybor­
czej gminne i dla 30 większych m iast: Wniosek
radcy Michalczewskiego, aby przyznano prawo 
wybieralności także odpowiedzialnym redaktorom

Następne posiedzenie ankiety odbędzie się 
dziś w piątek.

Tyfus we jLwowie.
II  T yfu i jest chorobą zakaźną. Wywołuje 

ją  specjalny grzybek, bakcyl tyfoidalny, który 
wtargnąwszy do wnętrza organizmu, 3 rozmnaża 
się tam ze zw ykłą drobnoustrojową szybkością.
Chemiczne produkta owych bakcylów, jako sub     ____ ... r   r __ ______ D_

________  ____  . ___________  stancja trująca, atakują przedewj-zyetkiem ośrodki j wpływa to oczywiście ujemnie na stan chorego.
pism c z a s o w y c h  treści poktycnej i naukowej, nie j nerwów i wywołują w następstwie zabnrzenia 3 W  zwykłym  nawet przebiega zachodzić mo-

przyćmiewa się mniej, lub więcej, nigdy jednak  
nie pozostaje nienaruszoną. Myi 1 chorego b!ąka 
się w kole wizyj i urojeń, nie zdając sobi s spra­
wy z rzeczywistości. Czasami maligna przybiera 
formę gwałtowną; chorzy fantazjują, prześlado­
wani przez widziadła, zrywają się z łóżka, chcą 
uciekać...

Łaknienie zupełnie zan ik a ; wysoka go - 
rączka natomiast budzi silne pragnienie. Język 
staje się suchy, szorstki. Chorego męczy
oprócz tego uporczywy, suchy kasnel skutek 
zapalnego procesu w drogach oddechowych,
zawsze pojawiający się przy tyfusie.

W szystkie te objawy dochodzą z początkiem 
drugiego tygodnia choroby do zenitu. Zupełne­
mu ubezwładnieniu lub furjactwu towarzyszy 
gorączka, dochodząca w złych wypadkach n a­
wet do 42 stopni, a więc do granicy, za którą
życie już ustaje, ja k o  charakterystyczne znaki, 
występują około tego czasu, na bardzo krótko 
na skórze brzucha i piersi nieliczne małe czer­
wone plamki.

Jeżeli chory przetrwał to stad jun , a przy 
należytej opiece mało kto go nie przetrwa, na­
stępnie z końcem drugiego tygodnia mniej lub 
więcej powolny zwrot ku lepszemu. Ranę go­
rączka znaczuie poczyna opadać. Chory usypia 
spokojnie, poci się mocno. Świadomość pow raca; 
język wilgotnieje

Z zupełnem ustaniem gorączki przechodzi 
pacje lt w okres rekonwalescencji. Pacjent bywa 
chorobą zazwyczaj tak  wysilony, że z  l  żka 
podnieść się nie może. Zwolna przybyws i 
łaknienie, a wkrótce przybiera objawy iście 
„wilczego apetytu". Organizm domaga się gw ał­
townie wynagrodzenia szkód, zrządzonych przez 
chorobę.

W  okresie tym eLory wymaga tak samo 
troski: wej opieki, jas. w ciągu samej choroby. 
Pożywienie powinno mu się podawać posilne, w 
małych ilościach, bardzo ostrożnie stopniując prze 
chód od płynów do papek, aż w koń?u i na 
stałe pokarmy przyjdzie kolej.

Niekiedy pojawia się recydywa, niebezpiecz­
niejsza oczywiście od zwykłego tyfusu, ale nie 
beznadziejna.

Jeżeli do tyfu9U przyłączą się komplikacje 
innych chorób, zapalenie płac lub mózgu i t. p.,
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utrzym ał się, podniesiono bowiem, iż ci, którzy 
figurują jako odpowiedzialni redaktorowie, nie 
zawsze są kierownikami pism.

Natomiast postanowiła ankieta przyznać p ra ­
wo wybieralności technikom, którzy na jednej 
z w yżsrych szkół technicznych egzam.n dyplo 
mowy lab egzamina państwowe a dobrym sku­
tkiem zł?- ,-i; wreszcie kandydatom notarjalnym, 
którzy posiadają wszystkie warunki, do uzyska­
nia posady notarjalnej ustawą przepisane.

Dalej prawa wybieialności mogą być p rzy­
znane również urzędnikom powiatu i gminy.

Od prawa wybierania i wybieralności wy- 
k lu u  «u .zostają także ci, którzy z powoda zbro­
dni zostają prawomocnie pod śledztwem, a to na 
tak długo, dopóki ledzrwo trwa. Postanowienie 
to moBiało uledz rmian.d * powodu późniejszego 
wydania noweli do kodeksu karnego z dnia 15. 
listopada 1867.

W  ustępie o wykonania prawa wybierania, 
postanowiono _ko zasadę, iż niewiasty głosować 
mogą przez pełnomocników, a żonę, żyjącą z mę­
żem, zastąpić może m ąj. Zmiana ta ma na celu 
dać możność żonie zartąpienia się pełnomocnikiem.

K ażdy uprawniony głosować może w imieniu 
własnem tylko raz jeden, choćby mu prawo gło 
sowania z różnyoh tytułów przysługiwało.

Pełnomocnik może jednego tylko zastępować 
uprawnionego, natomiast prawny zastępca może 
zastępować i kilka osób, jego zastępstwa podle­
gających. ________

w całym  organizmie.
T ak  zwane stadjum ir kubacyjne, stadium 

w ylegcni. trwa 2 4 tygodni; innemi słowy: 
tyle czasu nosić w sobie mężna zarazek ty faso- 
wy, nie wiedząc nic o jego istnienia. Skoro je­
dnak znalazł on w organizmie g ran t stosowny, 
masi nadejść chwila, w której di. znać o sobie.

W tyfusie zdarza się ona niekiedy wcze­
śniej, n iekiedy później. Bywają wypadki, że 
bardzo rychło ogólne osłabienie, brak apetytu, 
Sou niespokojny — zwiastują zbliżającą się cho­
robę. Bywa jednak naodwrdl, że objawy te 
w bardzo* późnem dopiero stadjnm występują 
na jaw.

W łaściwy tyfus rozpoczyna się charakte­
rystyczną gorączką, która stale wzrasta dc po 
wnego majdmum, aż do 41‘5° C , wzmagając się 
wieczorami, a niesnaosnie opadając rankami. 
Gorączce towarzyszą zazwyczaj dreszcze. O sła­
bienie dochodzi do tego stopnia, że chory zmu­
szony jest ndać się do łóżka. Przed tam jeszcze 
dręczyć go rozj iczyna zawrót głowy, szum 
w uszach, coraz silniejszy, aż w końcu u saczytu 
choroby przechodzi w nieustanny, gwałtowny 
huk, — silny ból głowy, zwłaszcza w okolicy 
skroni, senność, połączona z niemożnością spa­
nia itd.

„Zwalany z nóg" chory popada w zupełną 
apatję Już z końcem pierwszego tygodnia cho 
rooy ładn ie z trudem  wydobyć zeń można 
choćby jedno słowo odpowiedzi. Świadomość

gą następujące obawy : 1. Czy chory ma dość sił 
żywotnych, aby tyfas przebyć : 2. czy nie n a ­
stąpi przebicie zołąaka lab ktofej z Kiszek wrze 
dam, eały bowiem przewód pokarmowy obsypany 
jest podczas tyfusn małem wrzodami.

Na szczęście statystyka tyfusowa dowodzi, że 
przy starannej opiece, pacjent — jeśli tylko nie 
jest zbyt wyniszczony, chorobę tę, ac? bardzo 
groźną, szczęśliwie praebędzie.

Szybkie wezwanie pomocy lekarskie i jest 
nieodzowne. Zaniedbanie, spóźnienie, ciężko za­
ważyć może ni. szali życia pacjenta. M edycyna 
nie zna środka s w o i s t e g o  przeciw tyfnsowi, 
środka, k tóryby d z ia ła ł  wprost na chorobę sa 
mą, leczenie tedy polega tylko na łagodzenia 
i usuwaniu objawów, na utrzymywani u icb 
w granicach, w których nie grożą życia. W cią­
ga choroby podtrzymuje się siły chorego, zakra­
piając go mlekiem, buljenem, konii Kiem, winem 
Pragnienie uśmierza Bię wodą djetetyczną (giess- 
hublerską, selcer kę, szczawnicką). Ponieważ 
najgroźniejszym symptomatem przy tyfusie jest 
silna gorączka, leczenie więc kładzie nacisk głó­
wnie ti>3 to, aby przeciwko niej działać.

Ze sposobów leczenia tyfnsa, największą po­
pularnością cieszy się hydropatja. Zimne, często 
zmienione okłady na  brzuch, lodowe okłady na 
głowę, zmywanie ciała co kilka godzin w y stałą 
wodą, lub kąpiele, zawijania w mokro przeście­
radła — stosowane wedle ordynacji lekarskiej — 
działają znakomicie. ______

Pozostaje nam wreszcie kwestja, jak  się 
ustrzedz od tyfusu. Pod tym względem wystar- O  
cza zachować srodk: ostrożności, które wskazane Sg* 
są dla ochrony organizuin ludzkiego przed wszy- 
stkiemi w ogóle chorobami zakaźnemi, a w ięc:

1. Ui iksć należy stykania się z chorymi, t Vj! 
o ile możności nie przebywać w pokoju, gdzie ^  
chory tyfusowy leży (izolacja).

2. Pomieszkanie należy jaknajczęściej prze­
wietrzać (wentylacja).

3. Zarodki chorobotwórcze usiłować należy 
zniszczyć lub unieszkodliwić (desinfekcja)

4. Należy, nie zmieniając tryba życia, uni­
kać przekroczeń przeciw djecie, wyrzec się po­
karmów niestrawnych, surowizny, wodę pić ty l­
ko przegotowaną, nie pracować nadmiernie, (wzmo­
żenie odporności indywidualnej).

Jeżeli w domn znajduje się chory nr tyfus, 
wszystkich tycL prawideł przestrzegać należy ze 
zdwojoną gorliwością. Pomieszkanie całe winno 3  
się troskliwie desinfekejonować; łóżko chorego, ®  
pościel, bieliznę, ciągłej poddawać desinfekcji; 
nie używać przedmiotów, których chory używa; 2  
wszelkie wydzieliny natychm iast odrażać płynem g*|h 
desicfekcyjnym. Są to ostrożności, które zaleca 
sam jui zdrowy rozsądek. e  m

Nadużyliśmy może cierpliwości czytelników; 
aądzimy jednak że w sprawie tak  ważnej nie ^  
wolno poprzestawać nam na półsłówkach, a za- g. ® 
grożonym jednostkom i władzom sanitarnym  na g 
ulubionych pótśrodeezkach. p -w

■ - ■■■■ 5*B
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„Czin prawostewja.“
Praw da a raczej jej pojęcie należy w "War- 

ssa m kim  Dniewniku  do tego rodzaju rzeczy £  r" 
nadnaturalnych o których „istnieniu filozofom °  g. 
się nie śniło", choć zdaniem tejże gazety, wszy- 2  “  
stkie gazety „kłam ią“ — tylko ona jedna za g  
prawdę walczy.

Pisaliśmy przed niedawnym czasem o au- 
djencji, jaką miał p. Izwolskij u Leona X III., 
na której wygłaszał zdania, zupełnie niezgodne 
z praw dą a tyczące się położenia katolików pod 
rządem  rosyjskim i zrobiliśmy uwagę, że w chwili, 
kiedy p. Izwolskij sk ładał papieżowi carskie ży­
czenia, w tej samej chwili w cerkwiach prawo­
sławnych wygłaszano t. zw. esin pratooslawja 
czyli rzucano klątwę na tych, którzy nie wierzą 
w dogmaty carskiej, prawosławnej wiary.

Dnlewnik W arseawsklj oburzory przytocze­
niem tęgo f a I ł o , a pianą ustach rzucił się *jjj= 
na D ziennik Dolski pisząc, że siŁrajay się roa- ggj* 
dmnehiwać nienawiść plemienną i wyzn.mową, g = | 
co — cytujemy dosłownie — „doprowadzi do . 
tego, ż e ,zasłużona kara nas nie minie. Nie gro- - 
źni są w swoich dowodach, a systematyczne ■ l J  
kłamstwo, z którem się nigdy nie rozstają, nie 
może nie zwrócić na siebie uwagi." —  A więc 
groźba; skąd jednak  przyjść ma ta  kara, W arss. 
Dniewn. nie pisze, choć domyślać się pozwala, 
że r  Rosji. Ano, zobaczymy, a tymczasem lako 
dowód, iż cein praw osm tćja de facto istnieje M  
i bynajmniej nie jest zarzucony, przytoczym y co ■_,( 
następuje:

Sobór konstantynopolitański w r. 842 usta- F 3 " 
nowił tę klątwę, a u b ży ł ją  patrjarcha Meto- 
djusz. W yklęto nią tych, którzy nie chcieli się gT 
modlić do obrazów świętych. Szczególne p o 1 i - g  
t y c z n o - religijne znaczenie miała klątwa ta  J  
w XIV . do X V III. wieku, a dołączono do niej *3 JT 
taborytów, K asjana, archimandrytę dorpackiegt F a* 
z towarzyszami, dalej SteńKą Razina z towarzy- g  * 
szami, Otrepjewa, protopopa Awwakuma, popa 
Lazara, w ogóle tych wszystkich, którzy nie — JJ 
chcieli uznać nowo wydanych ksiąg eerkie- £  
wnych. Z e  rządów Piotra I. dołączono do nieb Sw 
i hetm ana M a z e p ę .

Za czasów K atarzyny II. metropolita G a - g Jj”

“ - £ © ®
s *O- o

w r y ł  wykluczył z klątw y przestępców polity <

t a  odnowili, przedpłatę! prowimeji
Jcwartalme zł, 
miesięcznie r

W ®  L w o w i e :

kw artam ie 4*50 
miesięcznie 150
Za przesyłkę de demu bleslęozule. 2 0  ot.

Bluszcz” X a  prowikejl-
kw artaln ie 2*40 
miesięcznie —*80

We Lworł#;
kw artalnie x*50 
miesięcznie —‘50

H owi abonenci kwartalni otrzymają jako premję powieść Olineta „Ostatnia miłość^ lnb tłumaczoną z angielskiego wyborną p o w i e ś ć  „B łędna  gwiazd a, “
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T łum u "tonę * fra n cu sk ieg o

(Ciąg daliay).
— Puśćcie maie] puśćcie mnie — krzyczała 

przerażona.— Nie kocham pan*, nie chcę iść za 
njego — stokroć wolę umrzeć !•••

I  oczy zwróciła na czarne f^le ostatnie 
schron ieni* erozpaczory ch. W ydobyła się z >ł. 
tonnością, a gdy nic się kofe n ,ej nje poruszyło, 
ośmieliła się, I *ada, jak  płótno, otworzyć o czy , 
spostrzegła jednak tylko czarny, odarty szkielet 
drzewa, którego nagie gałęzie steroaały p0 nad 
wąBką ścieżką, jak długie, wychudłe ramiona. 
Przeżegnała się p° kill razy i za wstyd nona 
awą pomyłką, ciągnęła alaj szaloną ucieczkę ^  
Q0o oiemrą ^

Czasami omszony dach starej chałupy pizy- 
bierał w jej oczach fantastyczne a u ig i t j  zwie­
rzęcego potwora, lab  też olbrzymi krzyż, wzno­
szący się,prosto pod nieba sklepieniem, gwiazda­
mi zasianem, wskazywał miejsce, gdzie jakiś 
nędzarz śmierć znalazł Nareszcie las się ukazał, 
seret zadrżało je j radością, tam tylko znajdzie 
spokój, ochronę i wybawienie. Jeszcze chwil 
Kilka, a stąpać będzie po miękim, msaystym dy­
wanie, wdychać pełną piersią balsamiczną woń 
roślin i zniknie pod opiekuńczym cieniem starych 
drzew.

X V II.
Ajent emigracyjny wyznaczył Jankowi 

schadzkę o godzinie jedenastej w ncoy.
Teraz była zaledwie dziewiąta. Młody czło­

wiek gwlcdnął na psa i ze strzelbą na ramienia, 
zagłębił się w cienie lasu.

Szedł rezolutnie z sercem ściśmętem, p ra­
gnąc zakończyć prędke. Pierwszy raz tego 
ranka, wspominał matce i babce o swych 
projektach, zapewniając je, że im na niczem nie 
braknie. A ch ! cóż za boleść w tych oczach wpa­
trzonych w niego... Co za rozpacz staruszki, 
przygarbionej w kącie, ze starym radym  kotem 
na rękach.

— T rzy lata, mój wnuka, trzy lata i myślisz, 
że twego powrotu doczekam, znajdziesz mnie na 
cmentarza, rozumiesz 1 Czyś ty oszalał, na czem 
ci ta  zbyw a? Acn ta młodzież!

M aika nie wyrzekła ani słowa, ale zdawało
aie, że ostatnia k u p la  krwi uleciała z opalonej
twarzy wyrobnicy i nie mogąc przemówić, obej­
mowała postać jego rozdzierającym  wzrokiem.

— T rzy lata mój syna, to bardzo dłngo — 
szepnęła nareszcie. To było wszystko.

Później B uległością w ypytyw ała się go o
życie, jakie Um prowadzić będzie o jego pracę, 
wreszcie o podróż, k tórej niezwykła odległość 
przechodziła jej słabe wiadomości geograficzne.

Ze sposobu pytań m atki, domyślił się Janek, 
że w tern była ręka pana Tadeusza, i tó ry
biedcą kobietę przygotować musiał, oswoii ją 
z tą myślą, opowiedział rozczarowanie syna. 4 
on, przygotowany na sceny wymówek ze strony

matki, na krzyki, szemrania, czuł się zmięszanym 
wobec tej niemej rezygnacji.

W  pi' rwszej chwili rozpaczy, uczepił się 
z właściwą mu żywością myśli tej dalekiej po­
dróży, kióra przybrała w jego wyobraźni sbraz 
pomocy opatrzności. Awanturnicza strona tej wy­
prawy, nęciła prostą zawsze naturę Jauka. Bo­
leść jest samolubną, ponieważ nie mógł żenić °ię 
z Binią, a stanowisko jego w świecie było dwu­
zn aczn e j, więc lepiej wydalić się, sznkać zapo­
mnienia. Myśl o tych, których pozostawił, nie 
powstrzymała go ani na chwilę. Jego wyjazd był 
nierozważnym krokiem] zaślepionego i dumnego 
kochanka. Teraz jednak, gdy zdążał do nieubła­
ganego rozwiązania, myśl jego powracała z dzi­
wną uporczywością do istot, które za sobą zo­
stawiał. Najpierw obydwu - kobiety, później pan 
Tadeusz. Jeśli ich już więcej nie zobaczy ? oerce 
jego ścisnęło się boleśnie. Z jakąż delikatnością 
jego m atka i dobry leśniczy nie Dtarali sit, od­
wieść go od tego projektu, traLtnj *c go, jak 
chore dziecko, któremu się nie należy sprzeci- 
-fiać. Jego uezucia jeszcze tak świeże, wychodo- 
wane na tle dzikich lasów, a uformowane łago­
dną metodą opiekana, idolnemi K ły do uchw y­
cenia tych subtelnych, serdecznych odcieni.

Rozmyślał, jak  duma matki musiała acier- 
pieć, gdy sie dowiedziała o lekceważącej pogar 
dzie popa Może się rumieniła, domyślając się, że 
powodem tej odmowy był nieformalny jej zwią­
zek. A czyż to nie byłe przyczyną jej kornej 
postawy, która go tak uderzyła ?

N a tę myśl gorąca krów oblewała go szkar­
łatem, a w akroaiaeŁ biła, jak  młotem. Ach,

tak, sto raz j wolę wygnanie — mówił. Tutaj 
zagryzłbym  się. Tam, sam sobie stworzę n a z w i ­
sko. Zapomnę o wszystkiem.

Gdy w zedł do karczm y, była jesBCZL pa­
stą. Przeszedł ją  niecierpliwie. W  głębi alkierza 
młody chłopak około dwunastu lat, o w ychu­
dłej twarzy, zaczerwienionych eczach, siedział 
pochylony nad talmudem, któręgo uczył się przy 
słabem świetle łojowej świeczki. Ł adna żydówka, 
przechodząc przez izbę, podała mu kieliszek 
wódki z p owokującą miną, znudzony odmówił.

— Czy to Szwaba szukacie przypadkom  
panie Janku — zapytał nmżenie atary izraelita, 
kłaniając mu się nisko.

Janek  wzruszył ramionami, nie odpowiada­
jąc. W  tej chwili cierpiał boleśnie. Okropna nie­
pewność dręczyła go na nowo: czy warto opu­
szczać k ra j, rodzinę, dla obcej ziemi? Myśl je­
dnak, że Binia zostanie żoną innego, że może 
zamieszka sąsiednie probostwo, że każdym ra­
zem, gdy przyjedzie odwidzić r o d z i n ę b ę d z i e  
musiał ją  spotykać, myśl ta doprow adzała go do 
rozpaczy. Tortury, które odczuwał, widząo ją  u 
boku seminarzysty, otwarły mu oczy na stan je ­
go duszy.

W yszedł z gospody i przechtdzał się wzdłuż 
krawędzi lasu. Noc była pogodna. Nad sklepie­
niem drzew robaozki świętojańskie mieniły się 
zielone i świecące, jak  rotok gwiazd. Chłopi 
przechodzący gościńcem, którzy zapewne uczę 
stniczyli w weselu, powracali teraz do swych ognisk 
domowych, wyrażając się z zachwytem o uro­
czystościach i świetności dnia weselnego. Co za 
p raepyoh! jak a  nczta, a później co aa bal 1 jak

— — i  M
pysznie baw iono 1 W  tej chw ili żyws wy*-się _  _____  ^ ______

braźnia „anka ukazała mu obraz sali plebanji 
w świątecznym wyglądzie i Bini wystrojonej 
w piąKi szaty, tańczącej w objęciach semina­
rzysty. Na myśl tę gorzka sazdrość opanowała 
jego serce.

Usiadł na pniu drzewa ściętego i z twarzą 
w dłoniach oddał się czarnym myślom.

Nagle Komar zaszczekał, m achając przy­
jaźnie ogonem.

Janek  podniósł żywo giowę i ujrzał od stro­
ny lasu sylwetkę kobiecą o bardzo młodych ru­
chach, biegnącą kn niemu, szaloną.

W jtodnej chw ili b y ł  n a  n o g ach  a zb liżą jąc  
się do niej, g łos m u  z a m a r ł  w  p iersiaen .

— Biniu, moja Biniu, to ty r
P o zn a ła  go ró w n ież  p rz j  św ietle k s ię ż y c a .
— Janku  ! Oh Jan k n l — krzyknęła gwał- 

Cwnie i z wyciągniętemi rękoma padła w jego 
objęcia.

— B in iu ! mój Boże, czyż to możliwe ? — 
szeptał, tuląc gwałtownie drobne stworzenie, któ­
re kilka chwil tema wśród balu sobie wyobrażał.

Łagodnie pociągnął ja  do pm r drzew a i sia­
dając przy >J boku, próbował badać.

S postrzeg ł tw arz  jej zm ięszan ą  i w e łz ac h
ca}ą.

— Co c. jest B iniu? Co się stało? Na mi­
łość Boską mów, mów prędko!

Rzuciła naokołe obłąkanym  wzrokiem.
;— O t Janku , Jan k u , weź mnie — szeptała 

tłumionym głosem — weż mnie z sobą do Ame­
ryki, Nie chcę wracac do plebsnji i iść za se­
m inarzystę... (Giąg dolscy nastąp^-)
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czayeh i roakołników. T a forma utrzym ała się 
do r. 1850, w którym  wydrukowano nową for­
mułą, a w niej rzucono anatemą na tych, któ 
rzy „trzym ają aię buntu i zdrady, jako Griazka 
Otrepjew, Iwan Mazepa i im podobni. “

Obecnie egzyatuje klątwa nie i m i e n n a  a 
o g ó l n a :  „cerkiew prawosławna poddaje anate­
mie tych, którzy nie wierzą w dogmaty p r a ­
w o s ł a w n e j  katolickiej (?) cerkwi i nie idą 
w danym wypadku za nauką samego Jezusa 
C hrystusa: „jeżeli (br&t twój) nie posłucha i ko­
ścioła, to niech ci bądzie jako poganin i obłu- 
dniku. (Math. X V III.) i za słowami apostoła Pa­
wła „wyrzućcie odszczepieńca z pośrodku was". 
(List do Kor. V. I I )

W niedzielą prawosławia anatemą wygłasza 
z podwyższonego fniejsca protodjakon, a składa 
sią ona z 12 punktów, pomiędzy któremi są dwa 
dla tycb, k t ó r z y  n i e  p r z y j m u j ą  p o s t a n o ­
w i e ń  s o b o r ó w  p r a w o s ł a w n y c h ,  n i e  
w i e r z ą  w p o c h o d z e n i e  w ł a d z y  c a r ­
s k i e j  o d  B o g a .

Postanowień soborów prawosławnych nie 
przyjmuje cały świat katohch > ergo podlega 
anatemie. Samo się rozumie, że z pod tej klą­
twy nie wyjętym jest i papież.

Może Warsz. Dniewn. zaprzeczy temu, my 
jednak  możemy go zapewnić, że wiadomość tę 
poczerpnęliśmy nie ze żrodeł p o l s k i c h  lub 
ł a c i ń s k i c h ,  lecz z czysto p r a w o s ł & w n o -  
r o s y j s k i c h .  Niech więc p. K  estowskij nie 
podaje za prawdą tego, co jest wierutnem k łam ­
stwem, o czem sam, ja o prawosławny, przeko­
nanym  być musi.

Awans na kolejach państwowych.
Organ generalnej dyrekcji kolei państwowych, 

Yerurdnungs und Anzeige-Blatt z datą 27. b. m., 
ogłasza następujący awans s t y c z n i o w y  urzędników 
i służby kolei państwowych:

Do V. k l a s y  awansowali: Inspektor Lendecke 
Otton (Wiedeń).

W VI. k l a s i e :  Horoszkiewicz Juljan (Nowy
Sącz), Ross J jJI. (Lwów).

W k l a s i e  VII.: Piątkowski Wiktor (Lwów),
książę Jabłonowski Stan. (Lwów), Bnickner Adolf 
(Kraków), Lange Stan. (Lwów), Sokołowski Karol 
(Kraków), Kałuski Józef (Rzeszów), Wysocki Józtf 
(Lwów), Baumann .Roman (Bochnia), Czerny Ludwik 
(Kraków), Rangę Alojzy (Lwów).

Do k l a s y  VII. awansowali: Meller Adolf na­
czelnik ogrzewalai (Stanisławów), Dębicki Klaud. 
(Stanisławów), Jankowski Alojzy (Wiedeń), Pillich 
Jan (główny kasjer dyrekcji we Lwowie).

Da k l a s y  VIII.: Gigi Franc. (Stanisławów),
Jarocki Marjan (Kraków), Schoenheber Antoni (Lwów', 
Wolski Walentyn (Jarosław), Lewicki Zenon (Kra­
ków), Thelen (Rzedzów), De Latour Jan (Stanisła­
wów), Strzelbicki Juljan (Wieliczka), Szatkowski 
Józef (Przemyśl), Filasiewicz Aleksander (Kraków), 
Męciński Marjan (Lwów), Filipkiewicz Wincenty 
(Kraków), Firioh Karol (Lwów) Mierzejewski Ro­
man (Stryj), Haninczak Józef (Lwów), Jasiński Zy­
gmunt (Lwów), Seifert Wilhelm (Kraków), Chotko- 
wski Jan (Lwów), Meyerberg Franciszek (Sędziszów), 
Thulie Wiktor (Tarnopol), Bolwiński Emil (Stanisła­
wów), Brzeziński Stefan (Lwów). Lienhardt Wilhelm 
(Lwów), Moszoczy Romuald (Nowy Sącz), Unicki 
Antoni (Lwów).

W k l a s i e  VIJf. awansowali: Gawlikowski Sta­
nisław (Wiedeń), Krupka Karol (Wiedeń), R-ininger 
Izaak (Czerniowce). Bartdmus Wilh (Stanisł rwów), 
Legler Alfons (Suceawa), Kubalskł Emil (Lwów), 
Rybak Teodor (Kraków), Loebenoteln Maurycy (Sta­
nisławów), Barońskl Jan (Kraków), Buchowiecki 
Jan (Jasło), Schmidt Józef (Lwów), Warteresiewicz 
Michał (Lwów), Reff Zygmunt (Kraków) Rosner 
Karol (Wiedeń) Witkiew.cz Jan (Lino), Jelonek Sta­
nisław (Nowy Sącz), Stachy Jal. (Kraków), Kosso­
wski Józrf (Lwów), Stehlik Wilhelm (Sanok), Wo- 
dziczko Feliks (Słotwina), Rećl Franciszek, Jawor­
ski Ignacy i Władyałew (Kraków) Janiczek Zygm., 
Michalewski Jan, Poradowski Wł-dysław i Dworzak 
Alb!n (Lwów).

W k l a s i e  IX.: Rapaport Lud w. Stanisławów; 
Chlebowski Karol, Pileoki Ant , M kocki E lw. i 
Mises Artur Wiedeń; Pelz Jan, Godfrejów Adolf 
i Słowik Marcin Stanirłrwów; Jastrzębski Józef i 
Kropiwnicki Eng. Wiedeń . Legler Teod Stanidławów; 
Liderer Franc. Wiedeń; Rutko w ki Jaljusz Stani­
sławów ; Dulęba Stan. Kraków; Lcśniak Kazim. 
Bochnia; Lui Józef. Stach Karol, Loebenstein Ber- 
told, Abel Teofil i Wątoreki Jan Kraków; Lang 
Miecz., Kotowicz Ant. i Lipiński Stan. l wów;  Czy­
żewski Jó«‘f Czerniowce, Cbodzicki Jan I." ów; Hubel 
Emil Sądowa Wisznia, Czernecki Franc. Podwoło- 
czyska; Pankiewicz Jan, Stsmper Franc., Przestrzel- 
ski Marjan, Kaucki Tytus, Ryczak Franc , Dubieński 
Józef, Biedziński Teofil Sebera Jan i Filewicz Ant. 
Lwów; Ziglarsoh Jakób Kraków; Kwiatkowski Jan 
Jarosław; Felkel Jal. Kraków; Maywald Zygm Roz­
wadów; Nanowski Jan, ELerlein Teod. i Drobner 
Ludw. Kraków; Nagorzański Teod. Nowy Sącz; 
Koliscber Fryd. i Bolechiwski Miecz. Kraków; Han 
Leon Rzeszów; Szarek Ant Tarnów; Kozłowski Edw. 
Nadbrzezie; Myczkowski Alf., Horaczek Karol, Mońce 
Tad. i Szczerbieni Wład. Kraków; Odrzjwolski Zygm., 
Jankiewicz Zygm. i Gtirtler Stan. Lwów;  Kaczko­
wski Foliks Tarnopol, Pappó Stan. Brody, Komorra 
Tad. Lwów; Grega Wacł. Lwów; Łapioki Józef 
Chodorów; Giełdanowski Rud. Nowy Zagórz; Pichler 
Wilh. Lwów; Matmer Ferd. Przemyśl; Stwiertnia 
Paweł Stryj; Uderzki Etw. Zagórz; Koncewicz Szym. 
Lwów; Adamo i ioz Ludw. Czerepkowce; Hauser Edm. 
Lwów; Nanke Fryd. Po’ iamoze; Sochaniewicz Mich 
Zadwórie; Jerzabek Alojzy Przemyśl; Piątkiewicz 
Maro. i Dzosan Jan Czerniowce; Herlinger Zygm. i 
Jawor ki Władysł. Stanisławów; Puzdrowski Aug. 
S tryj; Malinowski F rsnc.; Grzybiński Jan, Kleiner 
Herm. i Weig*l Ign. Lwów; Horazy Wład. Nowy 
Sącz; Kaiser Stan. Zator; Angermann Klaud. Jasło; 
Stwiertnia Adoli Rzeszów, Bieleń Ant. Jarosław; 
Mikrut Jan Kraków; Michalski Jan Sacha; Hale- 
czko Józef Kraków; Enenberger Maciej N. Sącz; 
Silberstein Natan Kraków; Wiśniewski Feliks Rze­
szów; Borowicz Ladw Kraków; Bukowski Józef 
Trzoiana; Weinert Rud. Tarnów; Lukszic Gustaw 
Lubaozów; Górski Erazm, Sali ir Alf., Krogulski 
Karol, Wasylkiewicz Eag. Majewski Aleks. Kra­
ków; Gabrysi Franc. i dr. Marjan Ciesielski Lwów; 
Bielański Jan i Nelken Samuel Stan tawów ; Jachi 
mowski Ełw.  Przemyśl; Geringer J„zef Stryj; Foit 
Hipolit, Csernak Miecz , Braun -Tózef i. Atlas Nor­
bert Lwów; Eberhaidt Feliks Przemyśl; Kohmann 
S a n ;  Pawlikowski Ludw. i Zijączk»wski Stan. 
Lwów; Wolski Beitold Stryj; Książek K*rol Lwów; 
Sedlak Rud. Borysław; Leichter Franc. Lwów; Sic- 
rant Miuh. Krasne; Herzog Ferd. Podwołoczyska; 
Wierzbowski Stan. Brody; Słapa Ign. Uhnów: Wy­
rzykowski Ludw. Przemyśl; Kunz Jan Gródek; ie- 
derwald Ryszard i Walc Józef Lwów; Wrcńsżi Wi­
libald Jezierna ; Marciszewski Józef Przemyśl; Grimm 
Ant., Zimmeimann i Baudisz Karol Lwów.

Do k l a s y  IX ' Beł.kiewicz Ludomir (Wiedeń), 
Heli Emil, Krzeczkowski Rudolf i Berghof Józef 
(Kraków), Białobrzeski Mieczysław (Tuchów), Horn 
Antoni (Jarosław), Kowalski Maciej (Frysztak), Ko­
walski Stanisław (Swoszowice), Pawłowski Włady­
sław i Steczkowski Walery (Kraków), Bessago Wło­
dzimierz (Bierzanów), Lechner Franciszek i Łuka- 
siewioz Władysław (Kraków), Moldauer Izydor i 
Cbraszczewski Wilhelm (Nowy Sącz), Rohel Karol 
(Stróże), R' Ulich -Jakób (Jasło), Sękowski Zygmunt 
(Jordanów), Stehpan Traur. (Limanowa), Łodziński 
Tomasz i Klemenczytz August (Kraków), Pappaport 
Maurycy (Nowy Sącz), Walter Bolesław, Ś Witkowski 
Stanisław i Witlin Jan (Kraków), Tittinger Karol 
(Czerniowce), Seidler Ludwik i Dybowsk1 Tadeusz 
(Lwów), Maschek Alojzy (Czerniowce), Kapitain Karol 
(Stanisławów), Csato Alfred (Żuczka), Huczkowski 
Marceli i Wischnowitz Józef (Lwów), Nowak Tytus 
(Radowce), Blumenthal Ludwik (Kołomyja), Atlas 
Kalmann (Bełżec), Aatoniewicz Władysław (Lwów), 
Otwinowski Stanisław (Czortków), Kleiber Józtf 
(Lwów), Drozdowski Stanisław (Gródek), Patowski 
Henryk i Mahl Maksymiljan (Lwów), Schulz Leopold
(Czerniowce), Dąbrowski Stanisław i Sozański Jan
(Lwów), Freund Emil (Szczerzec), Gernand Jakób
(Krościenko), Odzierzyń3ki Antoni (Lwów), Lipp
Adolf (Boryniczed, Koltscbarsch Leopold (Czerniowce), 
Gruder Izrael (Lwów), Trzciński Józef (JezupoJ),
Hofmokl Edward (Przemyśl), 
Skwarczyński Józef (Lwów).

Wechsler Antoni 
(Dole. nast.)

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

Wiadomości osobiste. Radca rządowy i poseł 
Władysław S t r u s z k i e w i c z ,  przybył z Wiednia 
do Lwowa, w celu wzięcia udziału w egzaminach 
frekwentautów kraj. kursu dla d ,zorców meljora- 
oyjnych.

Z życia towarzyskiego. Ślub lir. Stanisława 
M y c i e l s k i e g o ,  koncepisty namiestnictwa i wła­
ściciela dóbr z hrabianką Marją D e m b i ń s k ą ,  od­
będzie się we Lwowie we wtorek d. 25. kwietnia o 
godz. 11. przedpoł. w kościele 00. Jezuitów.

Nekrologja. Z powiatu płockiego donoszą o 
zgonie Władysława W e r n i c a, właściciela dóbr 
Zalesie i wielu innych. Sp. Władysław Wernic cie­
szył się poważaniem pomiędzy obywatelstwem okolicy 
i miłością cficjalistów, dla których był łagodnym i 
wyrozumiałym opiekunem. Pozostawił olbrzymi ma­
jątek jedynemu synowi małoletniemu.— Marja S k l e ­
pi ń s k a, małżonka lwowsk aptekarza, zmarła wczo­
raj w 27 r. życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę
0 godz. 3. popoł. z doma pod 1. 2 przy uL Grodzi­
ckich na cmentarz Łyczakowski.

Kalendarz. Piątek (31.): Wielki Piątek. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 48, zachód o godzinie 6. 
minut 21.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
Błonki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacie. Ryby złowione muszą mieć prze­
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. 
a 3 po południa można łapać na wędkę: pstrągi, 
łososie, kerpie. płotki, czerwonki i babki.

Na dochód ubogich, wstydzących sią żebrać,
a zostaiąoych pod opieką męskiego towarzyr-w i 6* 
Wincentego 4 Paulo, przy Bożych Gnbacb, kwesto­
wać będą dziś w piątek w kościele katedralnym, p p .: 
od godziny 9 --1 0  Stanisławowa Thulliowa, 10 — 11 
br. Stanisławo ,/a Badeniowa, 11 —12 Walejja Ję- 
drzejowiezowa, 12— 1 Dąbrowska 1 —2 Janda, 2 — 3 
Kosińska, 3 — 4 Hipolitowa Bohaanowa, 4—5 Czer­
mińska, 5—6 Niezab towska, 6 - 7  Ludwika Jaxa 
Chamcowa.

W kościele 00. Bernardynów od godz. 9 - 1 0 ,  
Augustowa Łozińska, 10— 11 Celina Skrzyńska,
11— 12 Kazimiera Konopkowa, 12—1 Włodzimierz. 
Witowska, 1—2 Jtłowicka, 2 —3 Tadeuszowa Sza- 
włowska, 3— 4 Jadwiga Paparowa, 4 - 5  Mysłowska 
z Wiśniewskich, 5—6 Marcelowa Czajkowski, 6 —7 
Chaberska.

W katedrze ormiańskiej od godz. 9 —10 d’Endel, 
10 -1 1  Pressen, 11— 12 Helena Szemelowska,
12—1 bar. Julja Rom iszkan z pn Mossing, 1—2 
Birnerowa, 2—3 Leszkowa Dąbczańska, 3 — 4 Leo- 
nowa Syroczyńska, 4 —5 Kazimiera Jarosiewicz, 
5 — 6 Tadeuszowa Łopuszańska, 6 —7 Mikołajowa 
Epstein.

W kościele 00. Dominikanów od godz. 9 — 10 
Drexlerowa, 1 0 -  11 Jadwiga Paparowa, 11— 12 Ka­
zimiera Jarosiewiczowa, 12 — 1 Zarembina, l —2 
d’Endel, 2 -  3 Karolina Bielańaka, 3 — 4 Marcelowa 
Tbulliowa, 4 —6 Juljuszowa Kamińska, 6 - 7  Stani­
sławowa Tbulliowa.

W kościele św. Marji Magdaleny od godz. 1 - 2  
Wanda May, 2— 3 Adolfina Wysocka, 3 - 4  Kocho- 
wa, 4 - 5  Jadwiga Sędzimirowa, 5—6 Danielcowa, 
6 —7 Jnlja Kleberowa, 7 - 8  Marja Lewicka.

Z Czytelni katolickiej. Na posiedzeniu, odbytem 
dnia 22 hm. ukonstytuował się zarząd Czytelni ka­
tolickiej, wybierając prezesem prof Maksymiliana 
Thullićgo, wiceprezesami prof. dra Bronisława Dem­
bińskiego i p. Ernesta Girtlera, sekretarzami pp. 
Władyrława br. S adnicklego i Leonarda Nitsoha, 
gospodarzami ks. Łukasza Bobrowioza i p. Stanisława 
Mrozowickiego, skarbnikom p Kazimierza Zajączko­
wskiego, bibljotekarzem dra Tadeusza Sternala, za­
wiadowcą czasopism p. Józefa Marczyńskiego. Nadto 
neleżą do zarządu: ks. Jan Gnatowski, prof. dr. An­
toni Kalina, p. Adam Rylski, Paweł ks. Sapieha, ks 
dr. Eastachy Skrochowski, pp. Juljusz Topolnicki i 
Władysław Vrabec.

Konferencja dyrektorów szkół średnich. 
Przedmiotem obrad drugiego posiedzenia, była sprawa 
nauki realiów w niższem gimnazjum, ua podstawie 
ostatniego rozporządzenia ministerjalnego.

O nauce geografji referowali dyrektorowie dr. 
K, Benoni i E Wolff. Referenci skreślili zmiany 
w dotychczasowym sposobie nauczania, spowodowane 
nowelą do instrukcji z roku 1884 i podali środki, 
które posłużyć mogą do wykonania tyoh rozporzą­
dzeń.

Gruntowna i pouczająca dyskusja wykazała, że 
celem ścisłego wykonania nowej instrukcji, należy 
w myśl tejże ins*rukcji punkt ciężkości nauki geogra­
fji przenieść doi .  khsy i poruczaó tę naukę ile można 
tylko rutynowanym nauczycielom; że należy objaśniać
1 omawiać instrukcję na konferencjach fachowych; 
należy dalej wedle możności odbywać naukę poglą­
dową na wolnem powietrzu podług planu z góry uło 
żonego, a zastosowanego do danej miejscowości i oko 
hoy; należy starać s ę o jak najobfitszy materjał 
środków pomocniczych do nauki geografji i założyć 
osobny ich zbiór; należy dążyó do tego, by nauczy­
ciel — ile można — przedmiotu nauczył w azkole, 
książka zaś 6łużyć powinna tylko do repetycji i do 
porządkowania materjału; należy materjał naukowy

. !

jak najczęściej powtarzać, celem utrwalenia go w 
pamięci aczniów; wreszcie należy w myśl instrukcji 
posługiwać się ry sankiem geograficznym przy nauce 
geografji w szkole.

Z porządku dziennego nastąpiły referaty dyr. 
S. Piątkirwicza i dr. Ignacego Peteleuza o nauce ma­
tematyki, fizyki i historji naturalnej, na podstawie 
najnowszjgr rozporządzenia ministerjalnego. Referenci 
skreślili również główne myśli tego rozporządzenia o 
ile ono odnosi się do nauki wyż wymienionych przed­
miotów i podali sposób postępowania przy udzielaniu 
nauki i środki, które posłużyć mogą do wykonania 
tego rozporządzenia.

Po przeprowadzeniu dyskusji, zgromadzenie wy 
raziło przekonanie, że: naukę geometrji w klasie I. 
oprzeć należy ua poprawnym rysunku; systematyozną 
naukę algebry w klasach niższych należy opuścić; 
dla uczniów I. i II. klasy podręcznie arytmetyki nie 
jest potrzebny, lecz wystarczy książka bez definicji, 
zawierająca zbiór zadań, metodycznie ułożonych; na­
uka fizyki w klasach niższych ma się odbywać ua 
doświadczeniach i w tym eelu należy gabinet fizyki 
zaopatrzyć przedew izystkiem w przyrządy, potrzebna 
do uauki w niższem gimnazjom; podręcznik historji 
naturalnej zawierać powinien tylko tyle materiału, 
ile go przepisują instrukcje; a wreszcie, że punkt 
ciężkości nauki spoczywać ma w szkole.

Prezenty na grecko katolickie probostwo otrzy­
mali : Ksiądz M. Petrowski na Husne; ks. Al. Stru- 
sieiwcż na Zawadów koło Jaworowa. Ks. A. Bara­
nowicz, grecko katolicki proboszcz w Ostrowie, którego 
imię głośnem się stało na Rusi z powodu znanej hi­
storji tuczempokiej, przenosi się w tych dniach na 
probostwo do Łukowego w powiecie liski m.

Cyrekcja stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej zaprasza swoich członków na święcone, 
które się odbędzie w sobotę dnia I .  kwietnia b. r. o 
godzinie 9. wieczór w lo k a li własnym.

Tramwaj contra omnibus w  sprawie prowi- 
zorjalnej tram waju lwowskiego, przeciwko „om nibu­
sowi4'  o rzekome naruszenie własności, wydany zo­
sta ł, jak nam donoszą, przed kilku dniami wyrok I. 
instancji, Oddalający tram waj z wszystkiemi tegoż 
pretensjami i skazujący go na ponoszenie kosztów 
prooesu. Pomimo że rzeczony wyrok jasno i dobitnie 
został umotywowrny, wniosło przedsiębiorstwo tram ­
wajowa rekurs celem dalszego nękania procesem 
przedsiębiorstwa krajowego, które mu zapewne solą 
w oku i którego za każdą cenę chciałoby się pozbyć.

Temperatura. Bcrometr -dzie y górę Średnia 
tempeiatura w tym czusir była - f  3 S^C.. naj­
wyższa -f- 80°C., najniższa -j- 1 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku półn.- 
zaohodni, co do siły mierny (3);  średnia tempera­
tura doby obniży się do — 0°C , niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a wzgiędua wilgotność po­
wietrza około 90 proc.; opad deszcz nieznaczny ze 
śniegiem.

Z „Sokoła". Zwyoz&jne walne zgromadzenia 
(ciąg dalszy) członków towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoł“ we Lwowie odbędzie się w piątek dnia 14. 
kwietnia 1893 roku o godzinie 7 1/> wieczorem w 
sali „Sokoła". Porządek dzienny: 1. Odczytanie pro­
tokołu z poprzedniego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie 
komisji skrutacyjnej. 3 Wybór trzech członków wy­
działu i dwóch zastępców. 4. Wnioski członków. 
W razie braku kompletu, następne zgromadzenie od­
będzie się w dniu 17. kwietnia 1993 roku o go 
dcinie 7 1/, wŁeozurmn przy dowolnej liczbie człon­
ków obecnych

Złoczowa1'! Sokoł , nt. w a..’ a su. zgromadzeniu 
■w duiti n r ;  v<> tfeuwarę 'przystąpienia do
„Związku polskich Towarzystw gimnastycznych , mia­
nując delegatami na zjazd: L. Kiobicti gc, J. Kaca- 
bińskiago i Al. Misky’ego; tudzież wybrał przewo- 
dnioząoym L. Krohickiego, zastępcą przewodu. J. Ka- 
rabińskiego; wydziałowymi: Fr. ks. Dębickiego, dra 
L. Heynego, J. Łysial.a, Al. Misky’ego, Edwarda 
Schaffera i dra Eust. Zaleskiego, zastępcami wydzia­
łowych: Fr. Jędrysiaka. J. Gay’a i J. Grabskiego; 
do komisji rewizyjnej: J. Grabowskiego i K. Jaro­
szewskiego.

Wydział „Sokoła" ukonstytuował się, wybierając 
skarbnikiem Fr. Dębickiego, sekretarzem Misky’ego.

W sprawie teatru ruskiego otrzymujemy ze 
Sambora, od jednego z najwybitniejszych Rusinów 
tamtejszych —  osoby, ze wsrecł miar zasługującej 
na szacunek i wiarę — pismo następującej treści, na 
które zwracamy uwagę ruskich sfer kompetentnych: 
„Przeszło miesiąc bawił tutaj teatr ruski. Rodzin ru 
skich w Samborze jest bardzo mało, dlatego też po­
wodzenie teatru zależy od publiczności polskiej. Z po 
czątku Polacy zachowywali się przychylnie wobec sceny 
ruskiej, jednak słabe i nieudałe wystawienie kilku ope­
retek, jak „GasparoELe“, debiut p. Nowickiego w 
„Baronie" i nędzne wyaonanie „Halki“ osłabiło opi- 
nję teatru w oczach publiozności, która też odetrę- 
czyła się od teatru Do coraz słabszego powodzenia 
teatru przyczyniło się także wyciąganie rozmaitych 
drastycznych scen i sporów (administrator? teatru z 
personalem) przed sąd publioznośoi. Natychmiastowe 
lymisje, udzielane zasłużonym artystom, prostacki 
obchodzenie się i groźby dymisją weteranom sceny 
ruskiej, wywołały u publiczności współczucie dla ar­
tystów, a wielką niechęć ku obecnemu administrato­
rowi teatru. Czy „Besida“ rnska we Lwowie dobrze 
zrobiła, biorąc ruski teatr we własny zarząd, pozwolę 
sobie powątpiewać, a że trafnego wyhoiu nie zrobiła 
w obsadzeniu administratora — ua to cała publi­
czność odpowiada przecząco. Dopóki na czele teatru 
nie stanie człowiek, pełen taktu, szef artysta, szczery 
narodow ec-Rusin, i dopóki nie da nam pewnej rę 
kojmi, że ruski teatr, chroniąc swój jęzjl od zmo- 
sknicenia, będzie .agrzewał bratnie ludy — Po­
laków i Rusinów —  do miłości i zgody, sądzę, że 
teatr ten nie wzniesie się ku wyżynie swego powoła­
nia, nie odpowie intencji Sejmu k.ajowego, udzielają­
cego temuż rooznej subwencji w sumie 8.000 zł., i 
n'e może liozyć na dobre powodzenie, albo na popar­
cie Polaków.

Dla *iadomośoi „BeBldy“ ruskiej we Lwowie 
podnieść i to należy, że publiczność prowincjonalna 
głęboko odczuwa odebranie dyrekcji teatru  p. Bibero- 
wiczowi, który przeszło 20 la t pracował przy scenie 
ruskiej, poświęcił jej swą młodość i przyszłość, a 
obecnie z czworgiem dzieci zmuszony jent szukać in­
nego stanowiska i chleba. To współczucie okazywała 
publiczność żonie byłego dyreatora, p. Biberowiczo- 
wej, oklaskując frenetycznie każdy jej występ, którą 
to aitystkę dla jej talentu dramatycznego, werwy, z 
jaką gra zawsze, i przejęcia się rolą, _8*n p Uie na 
zwać można pierwszą ozdobą sceny ruhkiej. Przy po- 
żegnalnem przedstaw ieniu odznaonyl* Rusin. Sambor­
scy ulubioną artystkę p. Biberowiozową, wręczając 
jej w upominku złotą braseletkę.

R usin  Samtiurzamn.
Przedwstępnej koncesji na przedsięwzięcie 

robót przygotowawczych, ci em wybudowania wąsko­
torowej kolei lokalnej z Nowego Targu do stacji 
Chabówka (linji kolei pańBtwowej Sacha Nowy Sącz), 
udzieliło ministerstwo handlu — jak donosi Wiener 
Ztg. posłowi do rady państwa di. Karolowi Lewa- 
k owakiemu.

Echo z powstania. W Kiewskoj Starinie  od 
dłuższego czasu drukuje niejaki A. Sołtanowsfciej pa­
miętniki z powstania 1863 r , przedstawiając nie­
które fakta tendencyjnie, inne znowu \ prost przekrę­
cone, stosownie do potrzeby. W ostatnim numerze pi­
sze wspomniany autor, że wina powstania w gubernjach 
południowo-zachodnich spada głównie na policję. 
„Policjanci — powiada Sołtanowekij — rzucali się, 
wrzeszczeli i donosili —  z a w s z e  n i e p r a w d ę ;  
prześladowali w okrutny sptsób uczniów i studentów, 
którzy byli ślepemi narzędziami w rękach bogatych 
panów i wpływowych księży; na ostatnich szczegól­
nie patrzyła policja przez palce, biorąc od nich po­
darunki (zapewne łapówki) i szukając u nich protek­
cji. Tylko ten „isprawnik" siedział dobrze na swojem 
miejscu, który się uciekał pod protekcję panów. 
Gdyby z samego początku zaczęto dusić panów i 
księży, to wobec ludności prawosławnej (?), wrogo 
dla szlachty usposobionej, niemożliwem byłoby po­
wstanie, nie byłoby aui manifestacji, ani band, ani 
bezkorzystnych ofiar i straconych na próżno pienię­
dzy." — Kto uwierzy, ten...

Reforma monetarna. Ustawa Z dnia 24. b. m., 
ogłoszona świeżo w dzienniku ustaw państwa do 1. 
42 zawiora postanowienia co do w y c o f a n i a  z obie­
gu dotychczasowych monet srebrnych dwu- i ówierć- 
guldenowycb. W myśl tej ustawy osoby prywatne 
obowiązane będą przy.mować te monety w nominal­
nej ich wartości, to jest 2 zł. lab 4 koron i ćwierć 
zł., lub 50 g., t y l k o  do d n i a  31. m a j a  b. r. 
Po tym dniu monety te przyjmować będą jeszcze w 
tej wartości urzędy i kasy rządowe, jednak tylko do 
dnia 31. lipca b. r. W dniu tym zgaśnie obowiązek 
państwa do wykupienia tych monet, które jaxo wyco­
fane z obiegu, mogą mieć tylko wartość handlową, 
to jest wartość srebra, jakie zawierają.

Przejazd przez granicę Warszawski K urjer 
codzienny donosi: Od kilku dni władze austrjaeku 
w Szczakowie, nie przyjmują pasażerów z pociągu 
osobowego nr. 7. drogi żelaznej warszawsko wiedeń­
skiej, wychodzącego z Warszawy o godz. 11 m. 15 
rano i przybywającego do Granicy o godz. 9 m. 15 
wieczorem. Osouy, przyjeżdżające tym pociągiem, 
muszą oczekiwać ua stacji Granica do godz. 5 m. 32 
rano, ponieważ w Szczakowie przepuszczają pasaże 
rów, udających się w stronę Krakowa i Wit dni?, 
tylko z pociągów: kurjerskiego, wychodzącego
z Warszawy o gudz. 9 m. 30 wircz. i pospiesznego, 
odchodzącego o godz. 6 rano. Przyczyną tej mitręgi 
są względy sanitarne.

Wydalony z Paryża korespondent Berlincr Tag 
blatiu, Otto B r a n d  es telegrafaje, że podczas jego 
odjazdu z Asnieres, część ludności dopuściła się eks­
cesów. Brandesa i jego żonę zelżono i obrzucono 
kamienia. Brandes wniósł zażalenie do ambasady.

OjCobÓjstwo. Donoszą z Warszawy: We wsi
Bartoszycha, w pow. włodawskim, przed dwoma ty 
godniami spełnioną została ohydna zbrodnia. Żona 
gorzel mego miejscowego, 45 letnia Wieczorkiewieżo­
wa, prowadząo z córką 21-letnią życie niemoralne i 
będąc często przez męża uarcona, postanowiła pozbyć 
się go na zawsze. Ohydna żona w porozumieniu 
z córką, namówiła 17 letniego syna do zgładzenia 
ojca. Syu, łubiany przez ojca, po długich naleganiach, 
dał się nakłouió do ojcobójslwa. Wykradziono więc 
goizelanemu dubeltówkę, z której syn miał ojca za­
bić, strzelając przez okno Już wymierzył strzelbę, 
gdy ręka mu zadrżała. Rzucił broń i oświadczył 
matce i siostrze, że ojcobójstwa się nie dopuści. Wy­
rodna matka dała mu więc do picia herbatę z jakie 
miś poduiecającemi ziółkami i korzystając następnie 
z oszołomienia syna, popehjęła go .do zbrodnL_j>r v- 
rzeuają»~ffiU~nowVtą' uagruaęrtT&mowa . skutek odnio­
sła; syn zabił ojca wystrzałem przez okno, w chwili, 
kiedy tenże zajęty był czytaniem książki przy stole. 
Dubeltówka była nabita loftkami i kulą; tę ostatnią 
ulała córka zabitego. Eaergji i spr>towi sędziego 
śledczego udało się wykryć sprawców rzadkiej 
w dziejach kryminalistyki zbrodni. Ojcobójca wyznał 
wszystko poczem matka i córka przyznały się ró­
wnież. Teraz dopiero okazało się. że już dawniej 
matba z córką trzykrotnie usiłowały spalić Wieczor­
kiewicza żywcem w czasie snu. Zamordowany zosta 
wił siedmioro dzieci.

Ujęcia 08ZU8tÓW. K urj. warsz. donosi: W Ło­
wiczu miejscowy naczelnik straży ziemskiej, porucznik 
Kossowski, ujął w ostatnich dniach bandę osznstów, 
która w rozmaitych miastach ja k : Ł5dz, Piotrków,
Częstochowa, namawiała łatwowiernych do nabywa­
nia fałszywych pieniędzy papieruwych, zamiast któ­
rych oszuści doręczali paczki nibuły.

Czarni' poliglota Od kilku dni bawi w W ar­
szawie p. Edward Pelton, murzyn, posiadający nie­
słychane zdolności do obcych języiów . M urzyn włada 
zupełnie poprawnie językam i: angielskim, francuskim, 
niemieckim, włoskim, hiszpańskim, szwedzkim, ro­
syjskim i polskim. Pelton udaje się do gubernji po­
dolskiej w charakterze gaw ernera w domu państwa 
Podczaskioh. . . .

O dziennikarstwie W klub e angielskim w Ba­
da Peszcie miał w tych dniach poseł profesor Pnl- 
szky wykład o dziennikarstwie. Iateresujące są nie 
które z wygłoszonych poglądów: „Od czasu Koper­
nika nic nie wywołało na ziemi takiej zmiany w in- 
dywidualnrm i zbiorowem życiu, jak dziennikarstwo, 
iastytucja. która dokonywa pracy wzajem iego niei - 
stająoego, moralnego, duchowego i materjalnego Ld- 
dz!Łi»wwania między lndźmi i narodami. Czasy, gdy 
nie było dzienników, musiały być dziwni* puste, 
głuche Osobnik żył sob e bez poozucia solidarności 
z milionami ludzi. Idea humanitarna, najsilniejsza 
dźwignia cywilizacji, świtała zaledwie w nielio^nyeh 
światłych umysłach. Dzisiaj rozszerza aziuuui* srstwo 
wiedzę, utrzymuje ewidencję losów jednostek społe­
czeństw całej ziemi, popiera przez to rozwój sił oby­
czajowych i dnchowych, oraz dobrobytu- Świadomość, 
że się podlega kontroli publicznej, iest moralnym 
regulatorem wszelkiej ppoieoznej i politycznej działał; 
nośoi. Dzisnniharstwo zajmuje naucza, pokrzepia i 
uszlachetnia osobników i narody, jest ono istotą 
systemów rządowyeh Polityka robi się przeważnie 
nie w gabinetach, ale w redakcjach. Dziennik bowiem 
to nie pojedynozy g^s, który mówi do ogółu, ale 
jest on równocześnie wyrazem zbiorowego dueba, 
który z jednego osobnika do drugiego przepływa."

Mróz W Afryce. Prawie uwierzyć trudno: w 
Afry°®> gdzie termometr nawet w najwięcej na pół­
noc wysuniętych jej okolicaob nigdy prawie, cboóby 
zimową porą, nie schodzi niżv, 10 stopni ciepła, w 
ubiegłym tygodniu było w Egipcie i w Tunisie po 
3 i 4 stopnie zimna. Jak dygotała iadność miejsco­
wa, k t ó r a  .iłaściwie nie odziewb się. tylko się dia- 
puje w muśliny i kaszmiry, nie trudno sobie wy­
obrazić. Winnice również bardzo ucierpiały.

BrylAnty hrabiny FlanJrji. Jak wiadomo, w lu 
tym br. skraiziono hrabinie Flandrji z jej pałacu w 
Brukseli nader kosztowne brylanty. Za znalezienie 
sprawcy wyznaczona była nagroda 100.000 franków. 
Obecnie dm oszą Narodni L isty, że w praskim 
urzędzie zastawniczym zastawiał posługacz pub iczny 
Franzos od pewnego czasu różne klejnoty- rze 
kilku dniami przyniósł znów Prz0Płs*ny._.,*a r ,̂ 
lantowy, zażądał wszakże 
odprawiono go z niozem.

tak olbrzymiej 
Przypadkowo

samy, że 
dowiedział

się o tern jeden z praskich jubilerów i zwrócił uwagę 
policji. Okazało się, że postugac; otrzymał klejnot- 
od młodego cudzoziemca, mieszkającego w bot 
„Zum englisct Hof." Zawiadomiona o tym fakcl 
policja brukselska, zażądała telegraficznie uwięzie- 
nieznajomego, który jednak tymczasem, wyjechał 
Wiednia. Zanim tu zdołai o go przychwycić, zniknął 
bez śladu. W Pradze i Wiedniu zapisany był jako 
Germain Grott z Brukseli. Deutsche Ztg. donosi, 
że jest on jubilerem w Brukseli.

Stosunki mafrymonjalne w  Berlinie. Ze świeżo 
publikowanych sprawozdań miejskiego biura statysty­
cznego dowiadujemy bię, że w roku 1891 zawarło 
w Berlinie śluby małżeńskie 17.649 par. a wśród 
nich znajdowała się jedna kobieta, nie licząca jeszcze 
lat 16, cztery kobiety liczące lat 68—71, czterech męż­
czyzn w latach 19—20 i czterech mężczyzn w latach 
75—81. pewna kobieta poślubiła w 63. roku żyoia 
młodzieńca lat 2 6 ,  inna, licząca lat 67, młodzieńca 
lat 28 Z drugiej strony pewien starzec w 72. roku 
życia 19-letnią dziewczynę, starzec w 80. rokr życia 
38-letnią kobietę, a sta.zec w 81. roku żyoia 49 le­
tnią kobietę. Małżeństw między rodzeństwem stryj#' 
cznem zawartych zostało 130, miedzy st-yjami, 
względme wujami a  siostrzenieam5 13. Z kobiet, 
wstępujących w śluby małżeńskie, było panien 16206, 
wdów 1059r rozwódek 384.

Śmierć wskutek śmiechu. Berlińska Tdglich^  
Rundschau donosi, że Jedna z pokojówek londyń­
skiego demu obłąkanych zaśmiała się na śmierć — 
jeżeli tak można powiedzieć — w ubiegłym tygo­
dniu. Stało się to pod wpływem opowiadań1 a nad 
zwyczaj zabawnej jakiejś historji. Biedaczka zasł 
chała się w niej i poczęła się śmiać gwałtownie, 
spazmatycznie i śmiała się póty, aż padła nieżyi 
Śmierć nastąpiłs skutkiem nadmiernego napły 
krwi do serca, wysilenie zaś, jakie śmiejąca się ezy- 
niła, aby śmiech stłumić, przyczyniło się do stłamie- 
nia ruchów serca, które, przepełnione krwią, nagle 
zdrętwiało.

Zgromadzenie stowarzyszenia urzędników,
OnegdaJ wieczór odbyło się w sali kaByna miejskiego 
walne zgromadzenie członkón spółki zaliczkowej sto­
warzyszenia urzędnikńw.

Ze sprawozdania dyrekcji, przedłożonego zgrom, 
dzeniu, dowiadujemy się, że z końcem roku 189 i  
stowarzyszenie liczyło 2747 członków, a w poró­
wnaniu z rokiem 1891 m i a ł o  m n i e j  o 2f 
c z ł  o n k ó w.

Suma udziałów wynosiła z  końcem 1892 rokc 
kwotę 224.336 zł. 24 c t , a w porównaniu z ro­
kiem 1891 z m n i e j s z y ł a  s i ę  o 18.609 zł. 67 ct.

Wkładki oszczędności wynosiły 83 182 zł. 12 ct. 
Niespłaconych zaliczek było z końoem 1892 roku 
493.304 zł. 85 ct. Fudnsz rezerwowy wynosi 
30 973 zł. 77 ct.

Czysty zysk za rok 1892 wykazano w kwocie 
14 405 zł. 97 ct.

Dyrekcja proponuje wyznaczenie 6°/0 dywidendy 
od udziałów, oo przedstawia kwotę 12 913 zł. 71 ct. 
rosztę zaś w kwocie 1487 zł. 26 ct. pozostawiła do 
dyspozycji walnego zgromadzenia.

Straty z powodu śmierci członków i niemożności 
ściągnięcia wynoszą 942 zł. 8 ct.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania d 
rekcji, prezes rady nadzorozej Towarzystwa ladc 
są Iowy p. K i e i n i g, który godność prezesa z c~ 
energią i świadomością zadania spełnia, ptzedśtaw. 
zgromadzeniu ogólny pogląd na zadania Towarzystwa 
i na bilans z r. 1892. Na wniosek, przedstawiony 
w dalszym ciąguj przez prezesa p. Kierniga, uoiw. * 
Tlło 'YgwmaJzenib. udzleilć dyrekcji absulawrja~ 
z rachunków r. 1892; odpisać z funduszu rezerwa 
wego kwotę 942 zł. 8 ct. ns pokrycie s tra t; 
znaczyć 6 0/„ dywidendę za r. 1892; wyznaozyć 46 
zł rocznie doda ku osobistego prezesowi dyrekcji1 
pozostałą resztę z czystego zyska w kwocie 1087 zr 
26 et. pozostawiono do dyspozycji dvrewoii, celem 
rozdzielenia tej sumy po posowie między wdowr 
i sieroto po członkach, >r9z na remaneraeje dla 
funkcjonarjuszów Towarzystwa.

Z porządku dziennego uchwalono budżet wyda­
tków dyrekcji na koszta za— du w kwocie 8200 zł.

Dwudziestu kilku członków Towarzystwa wnio­
sło petycję do walnego zgromadzenia i  żądaniem 
przeprowadzenia reform w Towarzystwie, mają­
cych na celn przedewszystkiem zniżenia kosztów za­
rządu, ori-z obniżenia stopy procentowej od pożyczek. 
Nad t% sprawą wywiązała się ożywiona dyskusja, 
ostatecznie uchwslono sprawę tą przekazać do roz­
patrzenia dyrekcji przy udziale trzech wybranych te 
zgromadzenia członków pp. Adolfa Nyirego, Teofila 
Nestorowicza i Włodzimierza Zielińskiego.

Na wniosek p. Zielińoi iegc wyraziło zgroma 
dzenie uznanie radzie nadzorczej za oałoroczne pełne 
poświęcenia urzędowanie, za co piezet rady p. Kier- 
ulg podziękewał.

W końcu przystąpiono io  wyborów. Wyb-ani 
zostali do dyrekoji na cz3mrrów: Eilwin Stanisław, 
sekretarz dyrekoji skarbu, ćozai Jan, proiesor se­
minarium nauczycielskiego; ^brzanowski Wiktor, re­
wident magistratu m Lwc: a ;  dr. Łuczkiewioz Ka­
zimierz, sekretarz prokuratOśj' skarbu; Ziegelbauer 
Etward, ^dca dyrekcji dóbr jaństwowyoh ; Chmuro- 
wioz Teofil, rewident namiir ilotw a. Nb zastępców: 
Bażant Ignacy, star. radca raobnakowy; Kauoki Win 
centy, komisarz powiatowy; Smaiawski Juljan, urzę­
dnik krakowskiego To w. wzaj. ubezp Do rady nad­
zorczej na członków: Kiernig Franciszek, radca sądu 
krai ; Stankiewicz Apolinary, rowidenf raobunkowy 
skarbu. Na zastępców: Janowski Konstanty, rewi­
dent raou. skarbu; KomarnicKi Mieczyoław, rewident 
rachunkowy aamiestniotw a.

Nabożeństwa wielkotygodniowe w kościele ar 
ehuatearalnym obrz. łao :

W i e l k i  P i ą t e k :  O godzinie 9. rano Fo- 
czątek nabożeństwa, śpiewana pasja, adoracja krzyża, 
procesja do ciemnicy, msza święta, druga prooesja z 
Najśw. Sakramentem do Grobu. — O godzinie 4- 
popoł.: ciemna jutrznia.

W i e l k a  S o b o t a :  O godzinie 8. rano: 
cenie ognia, wody i pasohału. — O godzinie 10 : 
Suma. —  O godzinie 6- wieczorem: Resurekcjajt 
uroczystą p/ocesją.

N i e d z i e l a  w i e l k a n o c n a :  O godzinie KV! 
rano: Suma pontyflkalna. — O godzinie 4. pupoła- 
dniu: Nieszpory.

P o n i e d z i a  ł  w i e l k a n o c n y :  O godzinie 
10. rano: Kazanie- — O godzinie 10 lL : Sama. —
O godzinie i. popołudniu: Nieszpory.

Tyfufc WB Lwowie. Ctflem s łumienla epidemii 
tyfasn,. wydał magistrat miasta Lwowa następujące 
obw eszozenie: Celem zapobieżenia szerzeniu się obo- 
rół> epidemicznych y ogńlnośoi sttumieńia względnie 
ograuiczenia epidemji tyfusu brzusznego, która obe 
cnie szerzy się gwałtownie na przedmieściu Łyezt- 
kowskiem, magistrat — przypominając wydane juz 
rozporządzenia — wzywa ponownie głowy rodzin i 
lekarzy ordynujących, by o kaSiym wypadu zaciig 
rowania ns tyfae brzuszny, względnie na inną 
bośe epidemiczną; jaa błonica, czerwonka, płonica, 
odra, tyfus plamist?, ospa i cholera — donosili de* 
parta* lontowi IX magistratu lub fDykatowi miej-

J. IH  NATO W IOZ,
L W Ó W , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

K R A K Ó W . Sukiennice 1 2o —  C Z E R N IO W C E , Rynek L SL

W O D A F 1 J O Ł K O W A .  .
Usuwa z twarzy pryszezm, liszaje, trądziki, p ier^hnienia i łuszczępie skóry, 
wygładza zmarszozki i dołki otpow Twarz odświeża, wybiela i wydel i aca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo -hygieniozny został odszczegój- 
niozy medalem, zasługij na wystawie przyrodni izej lekarskiej w Krakowiej w“ Lwów ii. - łlsn* 1 iłr.

nadaje twarzy przyjemną 
delikatnośćP u d e r  h y g i e n i c z n y  n f  u u r a l n ą '  b i a ł o ś ć  i

przytem wyg<S3za zgrubiały n -skórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 
wnw* iw *n  *■"! n t ą  *if W 1 A  do natychmiastowego farbcwanis 

J a  J K  JG d JL JL  J M  A jL  włosów na trwały 1 piękny kolo- 
czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 4
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skiemu (Katusz, parter, strona południowa) z poda­
niem i m i e n i a ,  nazwiska, wieku i mieszkania chorego

Niezastosowanie się do niniejszego nakazu bę­
dzie curowo karane według ces. rozpora. z d. 20. 
kwietnia 1854 dz. u. p- ni. 96.

Nadto wydał magistrat drugie obwieszezeme, w 
którem tak właścicielom domów, jak mieszkańcom 
zaleca środki, mogące skuteoznie zapobiegaó szerzeniu

Się korespondencja redakcji. Dr. Paproć we 
Lwowie. Paszkwilów — choćby nawet w formie 
w y b r e d n i e j s z e j ,  aniżeli pańska nie umie­
szczamy. Możemy jedynie wyrazić ubolewanie nad 
autorem, który za doznaną gościnność w ten sposób 
wywdzięczyć się usiłuje...

®  § n ia d k a >  Na głodne dzieci w kawiarni Mullera
nn R. i M. 2 zł. 10 et. . ,

W y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h  będzie amkniętą 
dla publiczności w dniach 31. marca, ). i 3. kwietnia t j. 
przez wielki piątek, sobotę i niedzielę. . . .

T o  w a r z y  iw o  s t r z e l e c k i e  powiadamia człon­
ków swoich, że w piątek dnia 31. b. m wieczornicą ^  
odbędzie się -  natomiast w następną niedzielę po św ię tu , 
t  i 9. swietnia b. r. odbędzie się w Towarzystwie " 8P ., 
.Święcone® o godzinie */,18 przed południ?m, 
prezydjum wszystkich członków nimejazem iapiasza-______

„Pójdźmy za Nim.“
(Dokończenie.)

Tymon miał córkę Anteę, której rozum i 
piękność sławili wszyscy. Cinna pokochał lą 
i wziąt ją  *a *on(b » szczęście ich f  mówi 
Sienkiewicz — było tak  niezmier*pne; j ftk  mo­
rze. Czy Antea podzielała zwątpienia i nadzieje 
swojego ojca ? Czy i oua trwożyła się lub octe- 
k* wała tak ie  ? tego autor nic wyjaśnia. W łaści­
wie widać w niej tylko łagodną, rozmarzoną 
istotę, której osobiste szczęście wystarcza. Miłość 
Cinny, -abierając mu według ałów autora „jego 
duszę,’ jego myśli, jego dni, noce i wszystko, z 
czego składa się życie1', zabrała tak ie  i te 
niepokoje i te troski, jakim ulegał dawniej. 
Żyli soDą, i nie widać, aby obchodziły ich je­
szcze wielaie kwesty istnienia lndzkiego. Bo też 
nie jest powiedziane, jakoby one ich zbliżyły.

Po roku Antea zaczęta chorować. Prześla­
dowały ją straszne m ary i widzenia, które wy 
caerpywały jej »iły » wysysały z niej życie. 
Co to właściwie była za choroba i dla czigo 
taką, a  nie inną w ybrał autor ? nie wiemy. 
Cinna radził się lekarzy i magików, składał 
ofiary bożkom, choć dawno nie widział w nich 
nic boskiego, próbował wszelkich środków, aby 
ratować życie Antei — nadaremnie. Ktoś pora­
dził mu łagodny klimat Palestyny, a że rad 
słnchał już wszelkich nie mając nic do strace­
nia, zawiózł chorą do Jerozolimy, gdzie licznych 
posiadał znajomych. Zmiana wszakże w zdro 
win jej nie następowała — w połndniowych go­
dzinach, jak  przedtem, doznawała strasznych 
balncynacyj.

'innego dnia namiestnik rzymski, Piiat 
Pontius obiecał im rozrywkę i widv,ziisks i Miano 
krzyżować człowieka, o którym niektórzy i on 
sam twierdzili, że jest Bogiem. Sława cudów 
już dawniej doszła była do Ciony i A n te i; 
ciekawi też byli jłysieó  o nim bliżej i więcej. 
Ubolewali teraz, że tak  okropny (uciec go cze 
ka, a Antea zapragnęła widzieć go koniecznie. 
Przyłączyli się więc do łaknących krwi tłumów 
i stanęli na drodze, którędy miar iść Żbaw ioiel; 
A ntea w lektyce. Cinna obok niej.

A gdy ujrzeli męczennika w cierniowej 
koronie, pełnego ogromnej słodyczy i ogromnego 
smutkn, Antea uniesiona podziwem, czcią i li­
tością, zaczęła garściami rwać kwiaty, zdobiące 
jej lektykę i m acać je  na kamienistą ścieżkę, 
aż ta pokryła się puchem różowych płatków. 
Chrystus w tej chwili spojrzał ua nią i podniósł 
rękę błogosławiąc, a Antea ucznła ja k  gdyby 
zalew  ją co ją  morze °zczęścia, światłości i npu 
koju, jak  gdyby gł°8 wołający w niej : Tyś jast 
prawdą 1

W  przepięknym CO 'o  stylu i języka opisie 
ostatniej drogi Zbawiciela znać jednak romanso- 
pisarza, który więcej czuje poetyczność temat a, 
niż wielkość jego biblijną. W yrazy Ewangelji 
proste, ale nbierać je  w wykwintną szatę dzisiej­
szych powieściowych wymagań trudno, zmieniać 
zaś nie wolno. Nie można przedr‘a-riać tej śmier­
ci na krzyżu krótszą i inną, jak  była, nie mo­
żna tłumaczyć naturalnem zjav iskiem burzy 
zmian w przyrodzie, które pn niej nastąpiły. 
Zresztą czy wolno u ty ć  opisu tych wielkich 
ehwil za t<o, za dekorację dla innych Uworów 
swojej fantazji? Któż wreszcie jest ta  bohaterem, 
Chrystus czy A ntea? Tam, gdzie występuje 
Chrystus, przecióż 'On tylko może być główną 
ssobąl

Widzimy pot m znowu Anteę, gdy trzeciego 
dnia o południa, aujż jej I ojciec z trwogą ocze- 
iuią chwili jej strasznych snów. Ale ona z bło­

gim uśmiechem wpatrując się w przestrzeń, wola 
nagle: „W  dz, go! to On, to N azareńczyk! Idzi* 
ku mnie. woła mnie. Pójdźmy za Nim !

A Cinn- powtarza: „Gdziekolwiek nas woła, 
pójdźmy za Nim 1“

Nadchodzący Pontius woła tymczasem zda- 
laka: „W yobraźcie sobie, ci znowu opowiadają, 
że zmartwychwstał 1“

T ak  kończy się nowela. Ozy Antea nmiera? 
Zdaje się, skoro Chrystus woła ją do siebie. Ale 
takie „pójdźmy za N im i1 Cinny, inne, niż 
u niej, ma chyba znaczenie. Ona pójdzie do 
„Niego1' przez śmierć, a on może przez życie. 
Ala on n> > czuł tego, co ona na Kalwaryjskiej 
drodze, on nio doznawał tych samych wrażeń, 
uniesień. On, mężuzyzi „ żołnierz, nie był tak 
przejęty zwyczajnym dla siebie widokiem bolu, 
oierpinnia, choćby t a k i e g o .  Jego myślą było 
wtedy ty lk o : „Czemuż pierwej nie wzywałem 
Go, aby uzdrowił Anteę ? i°  — A teraz, gdy On 
mu tę jego ukochaną z a b i j e ,  czy nie zbnntuje 
się przeciw własnej niedoli — 0zy pójdzie za 
Nim ?

A może auto, inaczej rzecz pojął? może 
Antea żyć będzie ? — choć trudno wnioskować 
w ten sposób. G dyby Btał się by ł cud, gdyby 
ona tą  jedną chwilą przed ukrzyżowaniem była 
zostału nzdrowioną, to niewątpiwie i bez żadnego 
widzenia byłaby uwierzyła w t«g0, do którego 
wołała ju t :  „Tyś jest p raw dą!“

Cyniczny Pontius ze swojem banalnem po­
wiedzeniem: oo ci znowu opowiadają — osłabia 
końcowe wrażenie. Tam, gdzie powinien koncen­
trować się efekt — nie ma go Silne kont ary 
poprzednich ustępów uwydatn.ają jeszcze bar­
dziej szkicowe traktowanie ostatnich, a całość 
tiaoi na tern wiele.

Ostateczne wrażenie po przeczytania noweli 
dlatego zapewne graniczy trawie _ rozczarowa 
n im, że autor nie rozwinął, nie doprowadził do

znpełnej konkluzji wszystkich kwestyj, jakich 
zawiązki na wstępie postawił. D ał nam typ C in­
ny przed przemianą, nie dał go po niej, ani sa­
mej przemiany. Słysząc o k rzy k i: „Pójdźmy za 
N im !“ przychodzimy do czegoś zanadto gotowe- 
jo . Mówią, że Sienkiewicz nie wyzyskał tema­
tu jako biblijnego, ale co więcej, nie wykeńczył 
też w nim psychologicznej i filozoficznej strony. 
Jakbądź, utwór — mimo ustępów przepysznych 
— nie podnosi i nie porywa. Taki przedmiot, 
opracowany przez takiego antera, powinien nie­
mal wyklnczać krytykę — a że ją wywołuje, że 
zarzuty nasuwają się same, to właśnie ujemna 
■trona noweli. H.

Rada miasta Lwowa.
(m.) Lwów 29. marca. Przewodniczył pre­

zydent miesta p. M o c h n a c k i ,  który otwiera­
jąc posiedzenie, zaprosił radnych na uroczystość 
resurekcyjną w kościele katedralnym .

Następnie referent dr. Gryaiecki przedsta­
wił s p r a w ę  k o l e i  e l e k t r y c z n e j .  Gdy 
towarzystwo tramwajowe dowiedziało się, że 
gmina m. Lwowa ma zamiar budować kolej ele­
ktryczną, która w niektórych punktach przeci­
nać będzie kolej konną, wystosowało do rep re­
zentacji miejskiej pismo, w którem wystąpiłc 
z twierdzeniem, że według kontraktu, zawartego 
ł gminą m. Lwowa dnia 2. lutego 1879, otrzy­
mało ono wyłączne prawo nietylko do budowa­
nia kole< konnych, ale także do budowania 
wszelkich innych kolei, poruszających się uc szy­
nach *e)aznych, bez względu na te, jak ą  siłą 
będą one poruszane. W  końca oświadczyło ono, 
iż powzięcie przez gminę uchwały, postanawiają­
cej budowę trumwaju, będzie uważało za kw e­
s tę  sporna, którą według § 24. kontraktu, roz­
strzygać ma sąd polubowny. Nad pismem tern 
zastanawiała się komisja prawnicza, a po wszech- 
śtronnem zbadania przyszła do przekonania, że 
protest dyrekcji tramwajowej jest zupełnie nie- 
uzasadn my, bo kontrakt najwyraźniej opiewa 
t y l k o  n a  k o l e j  k o n n ą ,  i że gminie m. Lwo­
wa przys'agaje  prawo budowania kolei elektry­
cznej. Ponieważ jednak ndzieienie koncesji na 
budowę kolei protest tramwaju może opóJ nić, 
przeto sekcja rady  i komisja, wybrana z łona 
rady dla sprawy budowy kolei elektrycznej na 
odbytem wczoraj wspólnem posiedzenia postano­
wiły ze względów praktycznych poddać sprawę 
tę pod sąd honorowy. Sąd ten bowiem sprawę 
tę rozstrrygnie prędko, a gmina wówczas bez ża­
dnych obaw o lpory i procesy, będzie mogła 
przystąpić do powzięcia nchwały o budowie ele­
ktrycznej kolei. Stawia przeto p. referent nastę­
pujące wnioski:

1. Protest towarzystwa „Societa trieztina 
T ram w aj"  przeciw projektowanemu zbulowaniu 
i utrzym aniu kolei elektrycznej w m. Lwowie 
bez przyzwolenia tegoż towarzystwa i twierdze­
nie towarzystwa „Societa triestina Tram w ay", że 
gminie miasta L w ow a ni« przysługuje piawo bu­
dowania i utrzymywania jakichkolwiek, nie siłą 
koni poruszanych kolei na nlicach i placach 
miasta Lwowa są n i e u z a s a d n i o n e .

2. Celem rozstrzj gnięcia spora o prawa, 
jakie gminie m. Lwowa, a “ zględnie towarzy­
stwu, tramwajowemu z umowy z d. 2. lutego 
przysługują w sprawie budowania i utrzym yw a­
nia we Lwowie lokalnej koiei żelaznej (tram ­
waju) i l n ą s i ł ą ,  n i e  k o ń m i  p o r u s z a n e j — 
zdać się na sąd polubowny, a na sędziego polu­
bownego zaprosić ze strony g n in y  miasta Lwo­
wa hr. Stanisława Badeniego.

3. Zawiadomić •  tern towarzystwo „Societa 
triestina TYamway" i wezwać, aby stosownie do 
artykułu  24. nst. 3. umowy najdalej u  przeciągu 
dni 30 ze swej strony sędziego polubownego wy­
brało.

4. Dokładniejsze sformatowanie żądań, przed­
stawić się mających ze strony gminy powyższe­
mu sądowi polubownemu, porucza się komisji 
prawniczej wspólnie z syndykiem miasta.

Radny dr. P i ę t a k  oświadczył, że głosować 
będzie tylko za wnioskiem pierwszym. Dalszym 
wnioskom sprzeciwia się dr. P., sądzi bowiem, iż 
gmina nie powinna sama wywoływać sądn, ale po 
winna pobiępowtć tak, jak  dotychczas i czekać, 
aż strona przeciwna wezwie gminę przed sąd. 
Przed sąd zaś wzywa drugiego tylko ten, który 
czaję się być pokrzywdzonym, a przecież gmina 
za pokrzywdzoną uwuzać się nie może.

Radny p. S y r o c z y ń s k i  przyłącza się do 
wywodów dra P i ę t  a . :  a i podnosi, że w innych 
miastach towarzystwa tramwajów konnych prote­
stowały przeciw badowanin kolei elektrycznych, 
ale bezskutecznie.

Radny dr. B y k  wykazał, że wynik spora 
między gmin*, a towarzystwem tramwajowym 
jest pewny. Pretenaia tramwaju jest prostą n a ­
p a ś c i  ą,]niczem nieuzasadnioną, ale ze względów 
praktycznych radzi mówca przyjąć przed 
otawione wnioski.

P rz ^ a w ia l i  jeszcze p. p. Niemezynowski 
i Rewakowicz, poczem Rada wszystkie wnioski, 
p rzedłożoneprzea referenta znaczną większością 
uchwaliła. Wniosi L p. Rewnkuwicza, aby Rada

uchwaliła najpierw w zasadzie, czy należy przy­
stąpić do budowy tram waja elektrycznego — 
upadł

Na tern zakończono obrady i przystąpiono do 
posiedzenia tajnego.

Ostatnie wiadomości.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Opera. Niezwykle pięknie wypadła onegdaj 

„Lunatyczka". Nie grana od kilku lat, zapełniła po 
irzegi salę teatralną i zgotowała słuchaczom praw­
dziwą biesiadę artystyczną, Istotnie bowiem trudu u 
wyobrazić sobie lepszy ansambl w tej przestarzałe; 
już nieco oper/.e Bellini’ego, jak ten, który się oneg­
daj sprezentował. Panna B i o n d e 11 i, podbijająca 
z reguły publiczność już samą aparycją swoją, od­
śpiewała partję Aminy z taką brawurą, a grała swą 
rolę z takim wdziękiem i zrozumieniem subtelnem 
akcji że bez pochlebstwa była bohaterką wieczoru. 
Zbyteczne dodawać, że wyglądała wprost uroczo 
i zbierała bez przerwy frenetyczue oklaski.

Elwinem był p. M y s z u g a  Czy potrzebne za 
znaczać, że był w calem tego słowa znaczeniu 
znakomitym zarówno pod względem wokalnym, 
jak dramatycznym V Zdaje nam się, że co do p. My- 
szygi nie ma we Lwowie ani jednego sceptyka, który 
odważył* y się powątpiewać o uzasadnieniu rzeczy wi­
stem tych supeilatywów, jakiemi bez wyjątku każdy 
sprawozdawca teatralny darzyć go musi. Musi — 
czy chce, czy nie chce. Na to nie ma rady. Kiedy 
raz artysta z Bożej łaski stanie na tych wyżynach - -  
co p. Myszuga — a jest. jak on ciągle jeszcze w 
najpiękniejszym okresie lat męskich, to byłoby nader 
dziwnem, gdyby jakakolwiek partja, skoro ją w swym 
repertuarzu posiada, choćby o krztę drobniuchną 
słabszą była od innych, przezeń interpretowanych.

Wyśmienitym hrabią był p. J  e r e m i n , a 
chóry spisywały się tak po dżentelmańsku, że aż do­
prawdy serce rosło melomanom.

Po każdym akcie i przy otwartej koriynle okla 
skiwanc artystów z ogromną ochotą. (ja.)

Petycyj. domaga ących się zaprowadzenia 
b e z p o ś r e d n i c h  wyborów i powiększenia 
liczny posłów według wniosku Romańczuka, na 
desłano dotąd do klubu ruskiego 226 z 40 po­
wiatów Galicji. Najwięcej petycyj nadesłano z 
powiatu stryjskiego (29), z dolińskiego (15), ży- 
daczowskiego (14), stanisławowskiego (13) i ka- 
łuskiego (12). Rnskie Towarzystwa polityczne 
nadesłały również petycje, na których podpisani 
są obok Rusinów także Polacy.

Na konferencjach, jakie się odbyły temi 
dniami we Wiednia między S t e i n b & c h e m  
i W e c k e r l e m ,  omawiano także potrzebę po­
większenia ilości monety zdawkowej, W  jesieni 
ma być wniesiony projekt powiększenia ilości 
groszy i dwngroszó wek.

Dzień zwołania delegacyj wspólnych nie 
jest jeszcze pewny. Zależy to od terminn, w 
którym  sejm węgierski ukończy swe prace. Za­
pewne &biorą się delegacje z k o ń c e m  m a j a  
l a b  z p o c z ą t k i e m  c z e r w c a  b, r.

tronnictwo narodowo-liL»< ra lrf w Niemczech, 
które pragnie rozmaitemi sposobami zalecić się 
rządowi na wypadek powszechnych wyborów, 
arz ,azało w niektórych miastach zgromadzenia 
na korzyść wojskowej ustawy. Zgromadzenia te, 
zwykle nie bardzo liczne i złożone po większei 
części z urzędników, uchwalały oczywiście rezo­
lucje i adresy, wzywające parlament do uchwa­
lenia rządowych przedłożeń. Była to komedja, 
w dodatku źle odegrana To też potępili ją  na­
wę* przewudcy narodowo-liberaini, jak  iennigsen, 
który na posiedzenia centralnego komitetu stron­
nictwa oświadczył, że ponieważ usposobienie lu- 
du jest niewątpliwie nieprzychylne ustawie woj­
skowej, przeto owe sztuczne manifestacje łudzą 
tylko rząd i utrwalają go w nieszczęsnym 
uporze.

W Paryżu odbyło się w poniedziałek pier­
wsze zgromadzenie stronnictwa republikańskiej 
prawicy. W  zgromadzenia wzięło udział około 
200 osób o bardzo znanych nazwiskach. O bra­
dom przewodniczył książę A rennerg. Do komi­
tetu, któremu polecono zająć się ukonstytuowa­
niem stronnictwa, wybrano pp.: Pion, ks. Aren- 
berga, jen. Frosche.yille, barona Hóly d ’Oissel hr. 
Csram an, Paw ła Leroy-Beaulieu, F ranciizka  Ma 
gnarda, redaktora F igara , E rnesta D audeta i 
kilku deputowanych.

Odezwa hr. P a r y ż a  do przewodniczących 
komitetów monarchistycznych w departamentach 
nie zrobiła wielkięgo wrażenia i nie obudziła 
obrwy w republikanach, którzy nie przypuszcza­
ją  możliwośei przy wruoenia m oiarchji we F ran ­
cji. Pomimo tego wystąpienie hrabiego Paryża 
jest objawem znaczącym, dowodzi bowiem, że 
monarchiści postanowili dołożyć wszelkich starań, 
aby wyzyskać sytuację, jak a  wytworzyła się pod 
wpływem sprawy p&namskiej i że wobec zbliża­

jących się wyborów, lozpoczną energiczną k&m- 
panję przeciwko republice.

Polit Corr otrzymuje z Petersburga Jonie 
donie, że kary  za udzielanie sakram entu m ał­
żeństwa przez ewangielickich lub katolickich 
księży osobom, które zawarły śluby z praw o- 
sł»wnemi zostaną jeszcze bardziej zaostrzone. 
Odnośny projekt będzie niebawem przedłożony 
radzie państwa. — Izraelici, osiedli w Syberji 
oraz w innych stron&i h  państwa otrzymali pole­
canie opuszczenia dotychczasowych si.oich sie­
dzib i przenienis się do okręgów, przeznaczo­
nych dla ludności żydowskiej.

Z  Petersburga donoszą, że bank szl&check 
rozpisał już w trzecim terminie licytację na 738 
majątków. Dzisiąirza Petertb. Oaeeta donosząc
0 tem, zaznacza, że w „ycit guberniach, w któ- 
rych  element polski lub niemiecki ważną odgry­
wa rolę, wystawiono na licytację znacznie mriej 
majątków, nie w guoerniach czysto rosyjskich i 
że majątki wystawione na sprzedaż w guberniach 
mięszanych należą przeważnie do Rosjan. Na 
polskie majątki licytacji nie ogłoszono.

Oraedanin szeroko rozpisał się o „W ęgrach
1 Słowakach,® chodzących po wsiach i miaste­
czkach z towarami. Twierdzi on, że są to szpie­
dzy aastrjaccy i że celem ich nie jest handel, 
ale dokładne zbadanie południcwo-zachodnicD pro- 
wincyj Rosji. W zywa przeto rrąd , aby wędrów­
kom tych kram arzy położył koniec i pod pozo 
rem handlirzy  nie wpuszczał do kraju szpiegów, 
którzy zaznaiomiwsej się dokładnie z krajem, 
jego terenem i stosunkami jego mieszkańców, 
«T razie wojuy wielką szkodę mogą przynieść 
Rosji.

Śledztwo sądowe w sprawie metropolity tir- 
nowskiego, E l e m e n t * ,  — jak  donoszą ze 
Sofji — trw a bez przerwy. Po ukończeniu tegoż 
i skoro sąd dotyczący przedłoży Stambułowowi 
wnioski swoje, zamierza prezes gabinetn zwrócić 
aię do eg-sareby, celem poi oznmienia z nim 
o dalszy sposób postępowania z buntowniczym 
bish ipem. W szystkie inne wiadomości w tej 
sprawie, że mianowicie egzarcha miał postawić 
p k ieś  warunki ze swej strony i zamierza przy­
być do Bofji, celem osobistego traktowania z rzą­
dem, są kompletnie nieuzasadnione.

Telegramy .Dziennika Polskiego '
WiedeA 30, marca. W ydawca Sonn. u. 

Idonni agseefcung S c  h a r f  i odpowiedzialny re­
daktor M a y e r  na skargę redaktora Folksblattu 
V e r g s n  i e g o  o obrazę czci, aznani zostali 
przez przysięgłych winnymi i- skazani pierwszy 
na 2.000, d-ugi na 500 zł. kary Scbarf w swej 
gazecie zarzneił był Vergani’emu, że zarówno, 
jak  inne wiedeńskie dzienniki, pobiera od insty 
tucyj finansowych ryczałty (vulgo „szwajggeldy"), 
jednak p.oranuje przeciw korrupcji i usiłował 
przeprowadzić dowód prawdy.

Berlin 28. marca. W ładza zabroniła Ah l -  
w a r d t o w i  zapowiedziane przez niego zgro- 
no i ozenie.

Paryż 30. marca. laba  wyznaczyła wdowie 
po R e u a n i e 6.000 fc .  emerytury.

Paryż 30, marca. A  n d r  i e u x  oświadczył 
wczoraj w ankietowej komisji, iś byle dano mu 
komisarza policji do dyspozycji, gotów jest do 
8 dni aresztować i dostawić A r t o n a .  R i b o t  
zlecił na to komisarzowi C l e m e n t ,  by natych- j 
miast oddał się Andrieux’emu do dyspozycji

Kolonia 30. marca. Kolnische Zeitung  d o ­
maga się od F rancji satysfakcji za znieważenie 
przez tłum rodziny wydalonego niemieckiego 
dziennikarza.

Berno (szwajcarskie) 30. marca. R ada zwią­
zkowa zastanawia się nad projektem stworzenia 
międzynarodowej konwencji, któraby na wypa­
dek wojny poręczała całość gmachów, poświęco­
nych baboźeństwa lub nauce.

W ied eń  30. m a n a .  Po zam knięcia  g ie łd y  p o łu d n io ­
wej' notow ano : k redy ty  3 5 8 '5 0  ; węg. k red y ty  425 50 ;
angloey — ■— ; laenderbank i 258 8 0 ;  eztacbany 316-6 -i; 
Lombard - 116-— ; e lbethale  245 7 5 ;  ty toniow e 183 25 ; 
a lp in y  58 4 0 ;  re n ta  m ajow a 98 8 0 ;  węg. z ło ta  l l t - l C ;  
au s tr. koronow a — •— ; węg. koronow a —  — ; tu reck ie  losy

B ra «z 6 w  (K ro n s tad t n i  Siedm iogródsie) 3 0 . m an-a- 
M ajor Alojzy Ponisch  z 82 pu łk u  p iechoty  o d e b ra ł  souie 
źvoie, wbiwszy w siebie u tw ierdzoną we drzw iach  szablę. 
P ow od niew iadom y.

K u r s  2 l s M v  w i e d e ń s k i * ! .

W l e d e A ,  dni* 9P. M arc*  1813 t  
(goda. I  m in . — po p o łu d n ic ).

K kcja ftlpa jak le  Towarzystwa górnlesego . 
a w ęg ie rak ie  b a n k a  k red y to w eg o  
e B anku n n g lo -ana trjcok ie^ o
r  U n ionbauku
e ko le i K a ro la  L udw ik* 
ri ko le i północnej . . .  ,
# kole i po łudn iow ej (L o m b ard y ) *
a  ko le i państw ow ej .
.  ko le i lw o w ako-csern iow leck ie j 
,  kolei w ęgiernko - północno - w teh^ -is iM  

Losy kom u n a ln e  w iedeńsk ie  „ .
A kc je  To w a n y s tw a  tu re ck ieg o  s a ra ą d u  tytonia 
G aliey jak ie  obLł pacje In d em n lsao y jiie  . ^
A k c je  k o le i półi^ocn«-*iciłodn- (HL B, 2i!be:h i) 
L o s y  re g u la c ji Ci s y  . . .
A koje  B a n k a  d la k ra jó w  goroa.rsy^G 
k e n ta  w ęg i o rsk a  ało ta  i - p t w .  - 
A k c ie  B a n k re ro in u  
B w TJcki r u b e l  p a p ie r o w y  .-i ,
A kc je  k red y to w e  
R onta k o ro n n a  au s tr .
Rent#* k o ro n n a  w ęg,
N apo leondo ry

d n ia  M arca  i d S  r
s -pd* — śAĆŁ — po pohzCBL-i),

Sc.syjńk? u  is l p ap ie ro w y  . 
A kcje ŁTiSCTjaokie k redy tow o  

ac ia i K a*ola L u d w ik a  AwtH&okie b ankno ty  , 
i  p o i cd itiow ej

- '̂-v7<NKka ^ a o b o d n ia  .

detale)- j c cml* 
n t  popr*

£7 75 ! 68
4  4  fO I 4C6 ł 1 
160 — I lr&  60
*65 

1 ł 60 
i9l 
15

3€2 10

>0

178 50 
8 ' *5

10 i 
r44 
145 
S ł '  -  
1-6 85 S) — 
1*7 50 1 «R — 
Ł5 i  75

a 65

*57 —
* ' 10 
$95 2 i 
lt 8 *6 
S<* - S6 
S6> -
178 67 
1E1 63

41 50

S<5 —
115 80 

25 61
i* ?  50

PrzyjechaEi do Lwowa.
d n ia  28. m a rc a  1893 r 

H O T E L  Z O R ^A . S. h r. Miero3zowski z R udołiw iea. 
F .  G uszkow ski z K ró lestw a Pol Z. L astiw ieck i z L iynik . 
St. d r . G rudzińsk i z K ra to w a . S. S tarow iejsk i z D strobna. 
T. W eydlich  z B tlg ji .  H . H oen iger z P rz em y śla . M. h r  
W olański z P auszów ki. M. Z ik rze  reski z O zołńan. F  
M edw ey z M orszyna. R  VadoB? z H uda-Peszta . R. E. A llm an

50 60.
B e r lin  30. m arca . G ie łd a  w ie c z o rn a , k u rs a  k o ń ­

cow e. (W  n a w ia s ie  . p o d a n e  c y f ry  o z n a c z a ją  p o ró w n a ­
w czy k u rs  w ie d e ń sk i t. z w. W  i  e n e r  P a r  i t . t.)  K re -  
d y ty  192-90 (358-52); lo m b a rd y  53 10 (■ 1 6 0  ) ;  węg. ren ta  
z ło ti — ; ru b ie  214  70 (127 53).

B a rc e lo n a  30. m a rc a . W  tu te jsz y m  un iw ere ; e- 
c ie  w y b u c h ły  n ie p o k o je  s tu d e n c k ie . P o d c z a s  h a ła ś l iw e j  
d e m o n s tra c ji  p o l ic ja  z r a n i ł*  k i lk u d z ie s ię c iu  s tu d e n tó w .

N A D E S Ł A N E .

Wiedeń 30. marca. Celjm aebrania dalszych 
zapasów złota, potrzebnych na regulację waluty, 
oddał minister finansów grupie rotszyldowskiej 
do emisji drugą partję nowej 4 procentowej au- 
sfrjackiej renty złotej w sumie 40 m>ljonów 
R entę tę objęła gruFa po kursie 97 za 100.

Wiedeń 30. marca. Minister węg, W eckerle 
■ ażądał od cesarza, aby dwór cesarski znowu 
dłuższy czas zabawił na W ęgrzech. Odpowie­
dziano mu, że wedłag zarządzonych jaż  ayspo- 
zycyj cesarz dopiero na manewry jesienne bę­
dzie mógł na sześć tygodni przybyć do Węgier.

Wiedeń 30. marca. Albert Rethschild prze­
znaczył z okazji rocznicy śmierci swej żony. Dół 
miljona na założenie szpitala dla chorych, do­
tkniętych cierpieniem raka.

Praga 30. marca. N aroćni L im y  napadają 
na namiestnika hr. T h u n a ,  z powoda jego od­
powiedzi na memorjał reprezentacji miejskiej w 
sprawie Heinricha.

Buda-Peezt 30. marca. Br. E  d e 1 s h e i m 
mianował syna swego uniweraalrym  spadkobiercą, 
żonie zaś wyznaczył 25.000 renty rocznej.

Petersburg 30. m arca. Ncwojt Wremia 
donosi, że Angliey za zgAlą Chin zajęl lenną
prowincję Kaadżut, położoną na połndnin P a ­
miru. Przez K aadżut Anglicy mogą pomagać 
Chińczykom i Afganom w W ąchacie i posyłać 
im broń i inne przedmioty. Przez Kaudżut 
pójdą również do Kaszgarji towary angielskie,
które dotychczas wyłącznie dostarczali kupcy

M .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

we Lreowie, u lica  Ja g ie lla n sk a  1. 3.

K u p u je  1 sp rz e d a je  w sze lk ie  e fe k ta  i 
m onety po n a jd o k ład n ie js zy m  k u rs ie  

dziennym .

P jR O M E  
do ciągnienia 1- kwietnia r. b.

n a  losy  regukacji C isy  
G Ł Ó W K A  W t fG R A N A  lOA.OoO zł.

I n a  w i e d e ń s k i e  l o  s*y k o m  n n a l  n e 
C łiÓ JrW A  B Y G R 4 N A  200.000 zł.

Zlecenii- z prow incji w ykonuje niezw łocznie bez do li­
czeni; jak iejko lw iek  prow izji. 1016 1— ?

K a  (os , z ak u p io n y  w  tym  k an to rze ,  
pad .it  g łó w n a  w y g ran a  w  k w o c ie  z ł.
50.000.

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmie 
w oczach, nporcaywych bolóir glcwy, do których 
zwykle tak są skłonne o:oby krwiste, dosyć, 
jak  wypiją wieczorem szklankę ziółek Cltambarda, 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim czasie 
zmniejiząją < usuwają te przypadłości bez naj­
krótszego nawet oderwania się od zw ykłych za­
jęć. lub diety. Skład we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolzscha, Wewiórskiego, Ruckera, Skle- 
pińskiego i Lachowicza. II 1—? (II)

(sp e c ja lis ta  ch orób  s k ó r n y c h  
i  w e n e r y c z n y c h

Dr. Stanisław Sochanik

rosyjscy.
Bern 30. marca. S zw ajcark i minister sp«aw

W Londynie rozeszła się poęłosaa, że wy­
kryto spisek na życie księcia Walji. Spiskowcy 
mieli wykonać zamach na księcia w Nowym 
Jorkn, gdy będzie jechał na wystawę do Chi- 
eago

zagranicznych L a c h e n a l ,  oświadczył posłowi 
sawajcarskiemn w Berlinie, dr. Rothowi, że po­
głoska, rozpnazcaona prz°L pewną niemiecką 
ajencję telegraficzną, jakoby odk-yto formalry 
spisek anarchistów na wypadek, jeżeli cesarstwo 
niemieccy przez Sswajcarje udadzą się do R zy­
mu, jest na wskróś zmyśloną.

Do parlamentn szwajcarskiego podało 83.159 
obywateli szwajcarskich wniosek, aby mocą kon 
stytucji zakazano rzeżnikom żydowskim zabijania 
bydła wedle ry tuała  żydowskiego.

Stambuł 30. marca. Natalja odjechała wczo­
raj w poiadniedo Sewastopola. Żegnane ją  z ta 
kimi samymi honorami, z jakim i ją przyjmo-

b. lekarz  n ., k lin ice  prof. K»p .siego i oddziale p ro f. L a n g a  
we W ie d n ia  —  m ieszka p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 15. I . p ię tr a  
1921 ord . od 11 . do 12. i od 3 do 5 popoł. 1 - ?

Dr. Jakót) Uiberall
m a z a e z e z jt zam iadom ić, że o tw orzył kaneel?rję adw okacką

w  R ze szo w ie ,

Dr. itos&berger
1454 dentysta i dermatolog w Jarosławiu. 1-3

wano.

M1RJA SRLEPIŃS1B
po dług iob  i e ię łk iib  c ie rp ie n ia th  zm arła  w e czwai t e :  

dnia 30. m arca  1893 roku, w f a  r0,m  iy ^ ia .
W sm u tk u  p ogrążony  maż wraz z synem  z a p ra ­

szają n a  o b r ; .- i  p tg rz e b c w j. Który się odbędzie w 
sobotę d n ia  l .  kw ietn ia  b. '• o godzin ie  3 p o p o łu ­
dn iu  z dom u pod I. 2 przy u IG y G ro d n c k ic h  na  
em entarz  Ł yczakow ski.

Lwów a u ia  30. m arca  lb 9 3

„C oncordia" F . O puehlak i Syn.

Z Kairu otrzymaje Times doniesienie^ że rz»d 
egipski zamierza niebawem przesłać mocarstwom 
europejskim okólnik w sprawie organizacji try 
banałów mięszanycb, które m aja być odnowione 
przea mocar twa w la tjm  1894 roku. R ątf egip 
ski pragnie ograniczyć kompetencję trybunałów 
mięszaciycb, ponieważ zdarzało się, że czasem 
nadąży wały one swego niezależnego stanowiska i 
przywłaszczały sobie jurysdykcję w czysto krajo­
wych sprawach.

Bukare8zt 30. marca. Prymab rumuński (^pra­
wosławny) ogłasza w dziennika urzędowym pi­
smo, w którem oświadcza, że dla swojej ełabo- 
witości rezygnuje ze swojej posady i ż«?gna się 
duchowieństwem.

Kopenhaga 30. m ares. Depntacja duńskiego 
towarzystwa przyjaciół [okojn by ła wczoraj na 
aadjencji u króla i wręczyła mu adres, zaopa- 
traony przeszło w 200.000 podpisów.

Na p”zemowę przewódcy deputacji oświad­
czył król, że podziela w zupełności syczenie, 
aby wojny zniknęły i aby spory m iędry pań­
stwami rozstrzygały sądy rozjemcze. Nie pomo­
głoby to jednak nic, gdyby on podjął inicjatywę 
*  tej mierze. G dyby wazakże które z wielkich 
mecarstw europejskich stanęło na czele ruchu, 
dążącego do usunięcia wojen, to król i rząd 
dnński z pewnością przyłączyliby 8i- d0 n jeg0.

Madryt 30 marca. Anarchiści organizują 
wielkie powszechne powstanie w Katalonji. J e ­
dnym z odnośnych objawów są skandale, wypra­
wiane przez studentów w zecLnicy b 1 reelonsinei. 
Namiestoik wojskowy i cy w lny wzmocnił załogę 
i kazał wiele osób aresztować. W Villa Nnera 
zburzono petardą lokalaości dziennika konserwa-

Zo fla  a 1 1 wl fc ch

K O S T E C K A
urodzona 1838 roku,

wdowa po prezydencie e. k sądu obwodowegj i 
właśnicielka realności we Lwowie,

zaopatrzona żw. S ak ram en tam i po d łu g ich  a  c ięz ticb  
cierpienii jh  p rzen io s ła  się d n ia  29 m arca 1893° roku, 

o go lz in ie  6. w ieczór do w ieczności.
P ogrzeb  odbędzie się w Bobolę d n ia  1. Kwietnia 

1863 roku, o godzin ie 12. w po łudn ie  z domu pod 
1, 1 ulica K ościelna n a  . m entarz  Ł yczaLow skij, n a  
k tó r , to obrzęd pozostała ro d z iu a  krew nych, p rzy ­
ja c ió ł i p o b iż n y c h  ehrześoian  zaprasza.

Lwów, 30 . maro:. 1893.

„Concordia® F. Opucfa ak i Syn.

tywnego.
Yillacta 39. m arca. M iasteczko B leiberg  stoi ca łe  w

płomieniach

t
Marja Łucja z Iwańskich

H A Z E W 8 K A
uro d zo n a  S. g ru d n ia  w r  1819 w S a b a d a sz u  

n a  U k ra in ie .
po d łu g ie j  c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h  o p a trz o n a  św. 
S a k ra m e n t .m i u s r ę ł a w B o g u  we L w o w ie  ree ś ro d ę  

d n ia  29. m a rc a  1 93.
M g łę b o k im  ąm u tk ii p o g rą ż o n y  sy n  i r r d ż in a  

za  r a s z a ją  n a  p o g rz e b , k tó ry  sit o d b ę d z ie  w W ie lk  
F i ą  ek d , ia  31. m a rc a  b. r . n g  .d ż in ie  3 po p o łu ­
d n iu  z d om u  p rz y  p lacu  M a ria c k im  pod 1. do 
)  m e la so w e g o  g ro b o w ca  n a  A iuen^arzu Ł y c z a ­

kow sk im
Lwów, 2 >. m arcfi 1893 r

„C O N C O R D IA "  F . O p u e h la k  i sy n .

1. 200.000 Promesą
do w ygran ia Jaż 1. kwietnia

na los miasta Wiednia
t/ylko za  3  zl. i  75 ct.

f  IMUZE
n m m Kitz i Sioff Lw ów

p la c  H i M !  1.
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z W iedn ia .
H O T EL  IM P E R IA L . E  B ali o k i z Sam bora. W . 

Ja O g a  ze Sokala. I. Scho ltz  z K am ionki. R . M ayer, B 
S ehen irer. L . B reu n er z W iednia. J .  L au fer ł  B irn a . E 
L ieberbaen  z K rak o w a. A. Ł u c k i r S a rn ik . P  C zar­
kowski z K ałusza. H  K arszn iew icz K ołom yi. J .  F ra n k e! z 
Brodów .



DZnaiHlK POLSKI » dnia *l. K um  18M r.

Drobne oroszenia.
Ifttetpofie Lwowem,

trzy kilometry od rogatki Gródeckiej, 
około 400 morgów obi.aro z wolnej ręk. 
do sprzedani*. Pośredniom wykluczone. 
Zgłosić się do Zarządu dóbr De ewnia 

poozta Turynka. 1443 1 —l

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l ' / s cen ta  od w yrazu.

Sc taki do  szyn ek  po zł. 3*2 > i 3*50, 
poleca Piotr Chrrąstowski, handel 

żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 . 
(naprzeciw Katedry).

L n k ie  ,  pomada do lukrowania ciast. 
M a s a  migdałowa, orzechowa do 

przekładania ei»st */, kilo 60 et. poleca 
Cukierń a Zlmmera, ul. Akademicka

N a  Św ięta  I Btby, Mazurki, Torty 
i wszelkie ciasra świąteczne, jak 

najtaniej wykonire Cukiernia Teofila 
Szptnetera, Lwów, uLoa Gródecka.

{ / n c h a r z .  kawaler, lat 28, mogący się 
ł \  wykazaó ehlnboemi swidectwam i 
poszukuje umieszczenia od 28. nnj>. 
Łaskawe i głoszenia pod adresem : Onufry 
Markie . t .  we dworze w Tyniowicach, 
p. Pruchnik 23'

M a g i s t e r  f a r m t c l i ,  dobrze pole- 
. Cony, poszuknje poBady w wiekazsm 

mieśeie. Adres : A. Głowna trafika 
Rynek, L ł  ów. g

F o n k n r s .  Miasteczko Korolówka po 
-*•*- wiatu Borszczów rozpisuje k nkurs 
jia posadę likarza miejskiego. Płaca 
rcczna 2 C0  z ł ,  nadto dochody za glę* 
dżiny, wvrówm;ąee doe^sd" płacy ro­
cznej. W arunki: Świadectwo odbyte'

P rem io w a n e  w ła sn y c h  sb lo  
rów  w in a  H egya  l j a ,  T ekaJ -  

sk|e foecat am ł z M ad y , bn te l-  
k a .  iłw e  L w o w ie  nabywać można 
u właścicielki Wnej Anny Neupauer, 
ul Kochanowskiego 6 . Listy dziękczynne 
w yso k ich  osob istośc i do  odczy ­
ta n ia  — odchodzą do Prus am Culem os, 
Wiednia, Paryża i>d 1 są  o rd y n o w a ­
na p rzez  u a jp le rw sz e  p o w ag i  
le lcarsk ta . 189

T nikc cygaretow e  n te k le jo n e !
z najlepszej bibnłki francuskiej 1 0 0 0  

sztuk od 1 ?,ł. poleca fabryka F . N l-  
ż u l  iw s l i le g o ,  Lsów, Hotel Ż orżt. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po \  chucie od wyrazu.

4  pokoje i knehnia są do 
pray ulicy Ormiańskiej 

1 . kwietnia.

wynajęcia 
1. 17, od

e s z k a n i a d o  w y n a j ę c i a  p r z y  
n l l c y  G r ó d e c k i e j  1 .  5 3 ,  fron­

towe z balkonym na I. p iętrze: 2  pokoje, 
kuchnia i przyuależytośai; na II  piętrze 
3 o o k o je , kuchnia i na II  piętrze 1 po 
kój z Kuchnią. Bliższa wiadomość tam, 
lub w kant rze ] adm inistratora £. 
Gebłurdia, Lwów, Wałowa 2 . 228

Lkar^kiei. Pr w-kilkuletuei praktyki
dzenis domo  ̂i fe 1_ Pierszeóstw ■ 
m -ją dokt rowie medycony Pod.uia dn 
15 kwietni- l*-3 Zmierzch -ość gm-nv 
K o ro ló w k a  70 u r a t S ' 3 .  < * a r d * c ‘ 1

z ą d c a  O  i s f c i  z n y  >? w i  n
3 i la , żo j - i 16 le 'i 'i .4 p aktvką 

w postępowy h g<tg od n st .ach  z ; o- 
wodu spr i 11 a aj ku, btórrm o ti
tniem> cz^s ?-r ądz ł  j /ukąi-i niDiej 
izem o-!:- i ■ «uQj • i>osudv. B i -s ych
iufoTnacji n 'i  li z irrze zn iiei Wny
Staniała /> Z -r  »•/>,*&<. w P dh je ż y ­
kach. P R d- .

V .  - .i, r V  '..

Korespondencja prywatna.
Nie wy eżdżam mgdzie. Co do B. 

i mażest więc by11 s:Ohojną. WohOłyeh
T ó R ńko. 282

W Cze- o i u or ? J  sten; ch rą
— T y; -wo m e^o; mówił m „no
T-. ii ogą g . . I  4*s«. t u ohcos/
por zu i . — i  't) to, o co Cię pi
s e, » pę e tao e-<z sieHe, i mię drę-zyd.
— Cie- ię :ad wyraz — 1 oragnę nnor- 

o vani — b u ««e nied w i eu e d»
Czekam b«' rn j korrsooadeueji — 

a póź i ej 1 Bt ogohiścin — całuj-*....

3 0 0  f i l i i a n e k !
doskonałej familijnej herbaty, zawiera 
1 funt, i kosz tuj 9 1-60, najlepszej 
wyżej do 2-50 po eca główny i wyłączry 
1401 S K Ł A D  H E R d A T  1 - 8

A D O L F  SIN G E R ,
Lwów, ni. Sykstnska 1 17. 

gą* Od 1 klgr. wysełka franco. -m i

Dla polskich państwa 1
Którzy chcą nabyć pograniczne dobra 

w komitataeh Saros-Spii i t. d. na Wę­
grzech, zechcą si. z' ałem zaufaniem
zwrócić do mnie.

Ofeiuję tylko takie dobra, które sam 
znam, a obecnie: 
koło Konyć dobra za 6 . 0.000 zł

„ E p m e s  „ „ 160 000 „
n > b n 250.000 ,,
B B B B 400.000 „

mniejsze o 805 morgach . . . 85.000 zł. 
,  o 900 B . . .  90.000 „

Wszędzie piękne mieszkania pańskie 
parki, zwierzyń.e i I. d.

Dla handlarzy hartownych: 
w pobliżu kemitatu Zboro Saros 1.6®) 
morgów gestego 70-łetniego lasu buko- 
w”g . po ij  zł. za morg io sprzedania.

Dla nsbyweów b- zpośrednlch udziel i 
odpowiedzi 1 4 5 5  3

B a c th o lo m  woj? R e o z e r ,
n ła śce tę l dóbr.

Sarós Bog^iny Tia Abcs.

Irrytacye Piersiowe 
kaszle
FLEGMY

BEZESNN0ŚC
P«T, 28, il:  Bergen 

■we Lwowie 
waptchach PP 

M/kv/asc/ia, Wewior skiego: Hackera

u c h  p o c i  g ó w  k o l c | o « 4 i  c h
według z-iz-ru lwow-ikie«o

Z K rak o w a
Z M uszyny-K ry  ,icy viw T a rn ó w  
Z odw oioczysk  i Brodów  (na 

d w orzec  eftówiyy)
Z P o d w o ło c /y sk  I B rodów  (na 

d w orzec  P odzam cze  
Z 8 ucz* y . . * .
Z K im po lungn  « •
Z B a d o w .e c . . .
Z H U b o k i ........................................
Z N ow osie licy  ,
Z  łobody  rungu rsM eJ 
Z H o a li ty n a  v i \  HaUcz
Z N ow ego Sąoaa. Thyrow ^, 

S tan la ław ow a i S try ja  .
Z S uchy , N ow ego  S ącza , Ohy-rowa, Staniakawowa t Stryja
Z G h y ro ^ a , S ta n t iła w o w a  i 

S try ja  . . . . .  
Z  P s u t o  H U k o łeaa , M u n k aesa , 

Ł aw eezn eg o  1 S try ja  .
Z S o k a la  1 B ełzea  ,

• i B aw y  ro zk le j .

X «  L w e w z  M l e h M l i ą  t

D o  K 'a h o w a  . . . .  
D o M u zzy n y -K ry n lcy rla  T a rn ó w  
D o P o d w o łicż y zk  1 Brodów  

(z d w o rca  g łów nego)
D o P odw o łooayzk  i Brodów  

a ("Podzam cza)
D o S u eaa w y  ,
D o H u zla fy n a  r i a  H a  Icz .
D o S łobody ru n g u rs k le j  .
D o N ow osle liey  . . . .
D o H li bo k i ........................................
D o B adow iec  . . . .  
D o K im p o lu n g u  . . . .  
D o  S try ja , u n y ro w a . N ow ego 

?ą « aa  1 S u c h y .
D o S tr y ja  1 S tae la law o w a  
D o 8 t r y j a  Ł aw o czn eg o , k'1- 

zko lcza  i P e s z tu  , .  .
D o B ełzea  i ^ o k z la  ,
D o ^o k z la  i B a w y  rn sk le j

$1
o Ą S io a

fe . m
o r

•» j r

£  ® Cl ® a. -•

6-01 ato 9 ul 6*46 9*32 -

- a*57 9 40 7-21 — —

__ a*45 9*17 6*55 __ _
1 9 0 9 — 7*56 1*43 7 06 —
10*09 — 7*66 — —
10*09 — 7-68 __ 7 06 — “
1 0 0 9 — — __ 7 06 __

— — 7*66 __ 7 0 6 _
10*09 — — 1*43 7*09 __
10-09 — — 1*49 — -

- - 8 16 3*33 - —

i f t - i ą __

_ _ 1 9 1 __

__ __ 916 __ 1*41 _
— __ — __ — 4-49

“ “
*~ 8-89

1041 a-o: 0-96 i t e i 7*56 -

— — 941 10*96 — 9*59

SIO 10-0* 16*60 __ __
«S6 _ 9*56 3*99 10*56 —
6*38 __ — 3*99 — _
6-Sfl — 9A6 8*99 10*56 —
6-M __ 9-56 _— 10*56 __ I
6-36 __ 8*66 __ __ __  I
6'36 — 9-56 — 1 0 5 6 u .  1
6-36 — — 8*99 — — 1

__ __ 618 10*91 7*41 1
— — — 10*91 7* 41 -  1
__ __ 6-16 __ 7*41 — 1— __ — — 9*51 I
— — — — — 7*36 |

P o szu k u ję  z a ra z  lub o d  św . Ja n a

F o l m  J s  v m w a ? i i )

150—300 mórg. w dobrej glebie, bliżej 
większego miasta i dobremi budynkami,

Zgłoszenia wraz z warunkami pod 
A . B . p osto  re s ta n te  P o d g ó rz e .

1420 1-

IDŚIAŁOflCZ k M l
HANDEL DELIKATESÓW  i WIN

we Lwowie, róg ul. ni. Maja
w dawny_ gmachu galicyjskiej Kasy 
Oszczędności vis-ń-vis hotelu imperial 

po! eca-.
Marynaty wszelkiege rodzaju, a mia­
nowicie: Łososia, San lacza i Szczu­
paka marynowaDoiro i w auszpiku, 
Węgorz. Pstrągi, Minogi, Śledzie bał­
tyckie, wędzone, marynowane, zwijane 

pocztowe i w oliw<e.
Pasztety strassbnrgskie, z dziczyzny 
i s drobiu, galantyny z kapfmia, 
wędliny zaeianiozne, oraz SZYNKI

pragBkie.
WINA węgierskię, anstrjackie, dal ma- 
ekie, B rdeau., Burgundzkie, biszpań- 
i kie, włoskie; Szampan: Mu mm, Roe- 
i r*r, Heidsieck, Pommery & Greno, 
C ijnot; Cr n a c : B.sąuit Dabcnchó, 

M»rt“ll, Barer quiilet, Barnett. 
Kal.-flnry u błka t,yro'srie Na zamó­
wi n ie : wystawnie girnizowaue poł 
miski z wędlinami, Sałaty włonkie 

ryb, Sałaty mięszane , półmiski 
rybami w uieionesie lub auszpikn 

i kapł>ny w majonesi,.
Ptm L ndlu ubazerny lokal do śniadań 
z goiącą f.uehi.ia Piwo pilzneńskie 

i bawarskie

Sadzonki, nasiona leśne 
i dr/ev ka ogrodowe

starannie opakowańe rozsyła za zaliczką 
pocztą lnb suleją

L eS iic tfo  2assów Dofll cza.na.
Sadzonki leśne 

Cena za 1000 sztuk.
Sosna zwycz. 1 i 2  let. po 50 et .  i 1 zł. 

b izarna „ „ B „ „ n b
B ameryk. 2 let B B B B 3-5o zł. 

Świerk 2,3,4 i 5 let. po J, 1-50. 2 , 2 50 „
M< drzew 2 3 i 4 let. B 2, 2-{>0 i 3-— n
Olcha 2 3 i 4 B n 2 50, Sj i 3-70 B
Brzoza 2 , 3 i 4 „ „ 2  50 3 i 3'50 n
Jasion 1 roc/. 8—15 cm..................3v',0 „
Jawor 1 rocz. 10--25 cm. . . . 4'—
Klon 2  let 25~4u cm..................... 6 -— „
Akacja do 30—5'J — 80 -100 cm. 2, 2'50, 

3, 4 zł.
Ciategns (na żywopłoty) 15—30, 25 — 40 

cm. 8 , 1 0  zł.
N asiona 

Ceia za funt ł/L klgr.
1-60 zł. 

• MO » 
•4 —  „ 
•M O  B 
. 2 —  „ 
—•30 cf. 
--•40 jf 
— •o O „

Sosna zwyczajna . . 
i, czsrna . . .
„ amerykańska .

Sw l e r k ....................
M o d rz e w ................

k a c ja ....................
B rzo za ....................
Olcha ....................
J a s i o n ......................................... —-30
Dostawa do kolei darmo, a woreczki na 
nasiona i ;a  opakowanie sadzonek liizy  

się własne koszta.
Drzewka ogrodowe

Cena za 100 sztuk.
Dziezki jabłoń . . . .  2 5 - 5 1 cm 

„  gruszek . . . .  15—25 „ 
Leszczyn» gaf. wyb. . . 25—50 „ 
Porzeczk i duża Błedka azer. . . .
L ipa szerokol. 25—50 cm. . . . 
Kasztan zwycz. 25—50 em. . . .
Cierń Chrystusa 70—10) cm. . .
Wiąz 70—100 .................................
Jasion 100—140 .............................
Jawor 1 0 0  —140 .............................
Klon lott—1 4 0 ................................
Akacja 190-150 ................................. „
Mniej jak 1 0  sztuk « jednego gatunku 
nie sprzedajemy, a niżej 1 0 0  sztuk nie 

wyj-yła Bię.
Świerki sosny od 100 do 140 om. po 30 

ct. za sz'ukę.
W razie łaskaiw go zamówienia upra­
szamy o pod tnie poczty i stacji ko ei. 

Z wysokim szacunkiem
Zarząd leśnywZassowie pod Czarną,

o. p. Zassów, st. tel Czarna.
 ■ — 5 ■■■-■ -

1072 1 - ?

we L
Papee &  Kościcks

L w o w i e  przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2,

Komisowe składy  hartowne
towarów tylko najlepszej jakości.

H E R B A T Y  f irm y  W o g a u  St S p .  w  M o s k w ie .  
:*A W Y  p o d  g o d łe m  „ S Y R J U S Z * .
K A K A O  W proszku  F. Korffa <Ł Spółka, Delfł-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y : Amśdśe Kohler ćt Syn,Losanna i MenierwPaiyżu, 

K O B I A K I  W Y B O R J f E .

Z A K Z j J L 1 >
I &

1 zł.
1

3 
, 6
4 

. 3 

. 4 
, 5 
, 4

5 
, 5
2

UWAGA. Godziny, drukowana grubemi liczbami, odznaczają 
nocną od godziny 6 . wieczorem do godziny 5 minut 59. rano.

porę

5 M . T o p o l n i c k a  4
*  p o w r ó c iła  z P i B Y Ż A ,  S
_  poleca 1424 1 - 3  ^

Snajnowsze K A P E L U S Z E !
W  po cenach umiarkowanych. — Lwów, pla« Marjacki, 10. £

Q O O O O O tO O O m > O O O O O O O łO O C K liO O

O KANTOR WYMIANY '
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapuje i sprzedaje 0

wajystkie efekta i monety O

Parkiety i posadzki deszczułkowo
f ra z  wszelkie wyroby stolarskie jako to : okna, drzwi, bramy, 
opaski (Yerkleidungen) listwy profilowane (karnesy). listwy do podłóg, 
listewki na ubrania ogrodowe, listwy do krycia dacków, dalej 
przyjmuje do heblowania i rznięcia deski na podłogi, łaty i t. p. 
roboty maszynowe, jakoteż KRZESŁA OG-RODOKTE, składane 

poleca PAROW A FABRY K A 1281 1 -?

B R A C I W C Z E L A K  we Lwowie.
p C T  Z a k u p u j e  w s z e l k i e  i n a t e r j a ł y  t a r t e -

O G R O M I C Z Y

KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO
1353 w e L w ow ie, przy ulicy Krzyżowej 1. 16. i —?

Poleca 1‘. T. Szanownej Publiczności:
D r z e w a  i  k r z e t o y  o w o c o w e  D r z e w a  i  k r z e w y  i g l a s t e  i  l i ś c i a s t e  
u o  o b s a d z a n i u  p a r k ó w  i  o g r ó d k ó w  s p a c e r o w y c h  H ó ź c  w y s o k o  
i  n i s k o p t e n n e .  S a d z o n k i  s z p a r a g o w e .  T u d z i e ż  K p ś l i n y  c i e p ł o  
i  z t m n o s z m r n i o  w e  d e k o r a c y j n e  s a l o n o w e ,  j a k o t e i .  B  U  K I E  7  U  

i  W I E Ń C E  a  i y w y c h  i  s u s z o n y c h  k w i a t ó w .

w u y w  .  v w w ą p v C s

a sezon wiosenny i letn :
KAPELUSZE
najnow szego  fasonu  z p ierw bzo-zędnyc h 
f a b ry k  H abiga, P le ss a  i ang  ISKii 
nnńzw yczB jna now ość w  k ap e lu sz ac h  

m ię k k ic h .
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 

Lasek i Parasolek
poi ca 1418 1 — 1

3M I X  L a u
we L w o w ie  n i. H lliń sh fe g o , f. 3. (obok sk ła d u  s : e  jalite ów.)

Najpotrzebniejsze artykuły  na Święta!
s T.

Migdały I. . .
Rodzynki młtańskie 

.  duls Eleme

p o i..*  najtaniej handel i4 r 5 1— 2

*/, klg. - ‘60
b b — '38

» ■ -1 2
" ■ I ' u
i :  - u

1-60
r ; 4 1  —

— 90 
-  -65 
- ■ 8 6  

1 -
1-30 
1  — 
1-20

W O J  C Z E C H O W S K I E G O
róg u licy  A kadem ickiej i  C h orą iezysn y .

W in u  czyste n a tu ra ln e . W Ó D K I
1 litr  stołowe b i.łe  . i . — 52 własnego napełniania: Kmin-
1  „ czerwone . . —'60 kowa, Wiśniowa, Pomarań-
Z elenia i daszka . . 65 i —*80
Szamorodnery . . . 1'—, MO
Ł igelayer . . . 8 0 ,  1 —, 1 2 0

M aślaoz.................................... 1'40, 1-60
Tckayei . . 2 ‘50, 4*— do 10'—
Rnster . . . . . .
Ofner Adelsborgsr . ,
N u s b e r g e r .................................
F e s l a u e r .................................
Klosterneubi % . . 8 0
Feslaner Goldek .
Reisinger Gojm...........................
Borgnnder czerwony.

Ogromny zapa% rtóskiob, franen- 
skieh, biszpańskieh i greckich.

Zn ne i dobroci P I W O  P I L Z N E Ń S K I E  l itr  8 6  ot., flaszka % litrowa
Wyborny M IÓ D  flaszka 50, 80, 1 '30 i 2 zł

g OZ&rD6 • * i) ■
Daktyle bardzo ładne . „ .
Figi sołtańskie . „ „

. wian ia we „ „
Cykat a dnż a . . . „ „
Aranolni drobne . „ „
Czekolada Menled, Snohard,

Lejet, pól klg. ct. 70, 80,
90, zł. 1 - ,  1-10, 1'60 

Musztarda francuska, słoik
ct. 20, 25, 85, 50, — 80 

M atztard* kremska . . — '18, —-35
Oliwa flaszka . 10, 18, 35, 50, 1 — 
Ocet winny, flaszka . . . — ‘40

czowa, Miętowa, Złotopłyn 
‘/i flaszka 75, '/» flaszki . . — 40

G d a ń sk ie  
Złotopłyb i Kminkówka . . . 1*—
Jarzębiak i Jarzębinka .  .  . 1 10
Ratafia i Dereniówka . . . .1*25
Starka l i te w s k a .............................. 1‘—
Żytnia c z y s t a .........................—‘75

L 1 K W O R T  
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .  

Łańenckie wszystkie smaki 
f l a s z k a .....................................—‘95

Koniak francuski
po zł. 2’ 0, 3‘20, 4, 5 do 8 . 

od stałego 3 et. na flaszkę

D la  w s z y s t k i c h  z  c z a łą , s k ó r ą ,!
Ostre, nie ściśle naturalne mydła są Lardzo szkodliwa dla 

osób z delikatną i czułą skó rą ;  odc uszkadzają i niszczą ir^ow* 
zupełni e w najkrótszym ezasie. W tych wypadkach polecają lekarze 
naglące użyci m y d ł a  11»  r i u g a  z  e a a ,  poDieważ to mydło 
je s .  zupełnie wolnen od ostrości, bardzo bog«tem w t uszczu i n ie *  
s f a ł s z o w a n i e  c z y a t e m .

Wartość 216 1—2

D ó e r i n g a  m y d ł a ,  i  s o w ą

polega nie tylko na tern, że ma doskonały zapach, dobrze czyści 
i ojzezędnie się zmywa, lecz głównie na tern, że skórze nie odej­
muje tłusze u, skóry nie narusza, nin ezyni ją  szorstką i ryBOwatą, 
nie piecze, nie sprawia napięcia i nadaje jej piękną cerę.

Dla delikatnej lub ostrej skóry najlepsze mydło.
Wszędzie do nabycia sztnka po 3 fr ct.

Jeneralne zastępstwo:
A . M o tsch  &  Co., W iedeń,, I. L u g e c k  3 .

po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

J a t o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę i
p o l e c a  U

4V /0 liniy hipoteczne, 1010 1—? Q
5°,0 listy hipoteczne prenijowane, Q
5°/# „  *  bez premji.

lirsty Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4'/,°/, b Banku krajowego,
4 l/,°/0 pożyczkę krajow ą galicyjską,
4% pożyczkę propindfjjnfl galicyjską,

S  30/0 „ „ bukowińską,
m  4 1/,°/o pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej,

4 1/ „ propinacyjną w ęgierską,
W  4°/0 w ęgierskie obligacje iudem nizacyjne,
®  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
^  nabywa i sprzedaje

g  p o  cen a ch  n a jk o r z y s tn ie js z y c h ,  S

O U W A G A : K antor wymiany Banku hipotecznego przyjm aja od
P. T aupaiących wszelkie wylosowano, a jui płatna miej- M  

O  sco ab  papiery wartościowe, tudzież zapadłe kipoay za
O  gotomkę bez wszekieko petrąceoia; zań zamiejscowe, je-

dynie za potrąceniem rztczywiatych kosztów.
O  D ■ efektów, u który • wyczerpały się kupony, dostarc* a

n>>. u ;• i- ■ ? . : - •  : feos/tó " tó  e s  tn ponoii # 4W
U C

D O O O O Ó d d O O O O  7 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

APTEKA !
Piotra Uikolascha

L  Ł u s b b  P la s te r  1  M M
P e w n i e  i i i y b h o  dzl» j*Jąoy  
órodeJr p r*eciw  n a g : i i l 0 **1 0 m i 
e d c l n b e n a ,  t .  i .  tw » rd e j f wx
rag  n& podeszw ie  i p ięcie, 
p rz e c iw  b r o d a w k o m  
i  w ezelk im  tw ard y m  

roólom  akórnym .
S k u tek  p o r ę c i a ^ ^

Do nabyciu  
w  ap te k a c h .

_ Ap*®1*-
S c h w e n k a

5* 3 . 
J E  a  £^  %M

'JE 'ćS i  i: ®> N LAI 0 4  O
O o £ .3 J2  * ®

.-a

jiczue 
> ’ Ania
-e^ io

dyspozycji
S taw nym  

s k ł a d z i e  
r o z a y l k O w y m

s  157= '“- L"J*a
" f i  

l  sT -g S i

S u r .

w  J H e l d l i  u f f  p o d  W i e d n i e m .

f^rylbo wtedy prawdziwy, je* 'lł 
każdy przepis użycia i 'każdy 

plaster zaopatrzony „es* bDok sto­
jącą marką ochronną i _ i odpisem : 

należy "przeto laozyó na- to i f t t l s y f l -  
l i a l i  ■ W r a c a ć  n a p ,  r r ń l .

i*
;£§ ~2, ' S a l 1 • s

• ^  ,a, i

■ . N r :  _=* -  O S  ŁT> o•  w a i  s  i
^  ®'3 "S z

. . .
>  ?i J  S '• I I •*)B"t-«s

we

Meble dla młodych małżeństw
j.ila  p a ń s k ic h  i m ie a z c z -ń s t io ^ .  P.0^  J 0,,r m ie s ik a ln y c h  do n a le c i*  i d w o rk ó w  « e<n 
t r i l n y m  sŁ ła d z ‘“ sp rz e d a ż y  m ie js k ie g o  s to la r z a  i  t a p ic e r a  J .  © •  L .  F r a u f e n  
we Wiedniu, Krugerzirasse 5, St. P o ltn e rh o f . — Album m eb lo w e w raz  z ce n n ik ie m  
za z ła ż e n ie m  z ł .  1 ‘50 L a n c o . " 226 1— 1

1 0 0 1  b 1 —?

poleca własnego wyrobu

M u s u j ą c e  w o d y  l e c z n i c z e

a mianowicie:

Wodę alkaliczną gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp.
Cena 16 centów. . .

W o d ę  b r o m o w a  g a z o w ą , niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i <n» 
zawartości srli bromowych. Cena 18 centów. _ , . f ,

'W o d ę  jo d o w ą  g a z o w ą , zawierającą większą ilośó doli jodowych, jak najmocniejs2® w J 
rodzince. Cena 18 centów. , . , ,

W o d ę  g o r i k ą  g a z o w ą , wyszczególniającą się tem, ie nie zawiera n i e p o t r z e b n y c h ,  z o  
|  obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Munyadi
j Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.
I Wodę litową gazową. Cena 16 centów.

Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów.
I Wodę żelazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie 
j wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
, Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i na jłag o d n ie j działający środok prze­

czy szczająi-y, dla organizmów delikatnych, i n i ^noszących środków cAeroicznych i niesma­
cznych. Cena 35 centów.

I Wodę inagnową prziciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądka. Cena 16 cnntów.

- O O  o c o o ;  0 0 0  * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 c 0 7 3 0 0 0 0 0 0 c 0 0

Największy skład

OBUW IA
I. IISMMIEM
Lwów, Akademicka I. 3. 

Handel skór 1.10 w Rynku.
Obuwie męskie od 4 50 do 25 zł. 
B u c ik i damskie od 3 zł. do 10 zł.

Na porę wiosenną i letnią szcze­
gólnie przysposobiony wybór.

Nadzwyczaj tanie buciki 
lakiei >wane.

N* wycieczki w góry nifl- 
zbędne podeszwy gumowe 
przybijam nawet do starego 

obuwia.

W ydaw ca; Józet Laskównicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Pap ier z faw ryki^zerlausŁ tej. Z d rukarn i , Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


